Nr. 296. 


Sobota, 29 Grudnia 1506. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południa 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. ay. € 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal — Biura Redakcyi i Aduministracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W binrze dzienników Bt. Bokołowskiego, 
Wansmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi mr. 88. 


Pasaż 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
32 K, | ćwierćrocznie 
16 K, | miesięcznie 


8 K, 
2 K70h. 


rocznie 8 
półrocznie . 


miejscowa: 


rocznie A 24 K, | ćwierćrocznie 6 K, 
półrocznie 12 K, | miesięsznie 3K. 


W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lab od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prerumerowany osobno kosztuje 8 K. 


GAPROSZENIE D0  PRZEDPŁAŁI. 


Przedpłata na »Gazelę Liwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) . « «: - : : 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) T 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) . . a = aa 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 


24 K 
32 K 
6 K 
2 K 


Zamiejscowa: 


rocznie 32 K— h 
półrocznie 16 £—R 
ćwierćrocznie 8K—h 
miesięcznie 2K%40kh 


Prenumeratorowie roczni Jub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . 1 K560R 

miesięczni = JEDŹ 

» Przewodnik« prenumerowany 050- 
bno, kosztuje: 


rocznie SK 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznię 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Petersburga, Mo- 
nachium i t. d. obok; szkiców literackich i 
artystycznych, zamieszczać będziemy w roku 
1907 utwory powieściowe najcelniejszych pol- 
skich pisarzy. 

Na czele z radością zamieścić możemy 
wielkie imię 


HENRYKA SIENKIEWICZA, 


którego wspaniałą Baśń ateńską p. t. 


„DIOKLES: 


podaliśmy Czytelnikom naszym w gwiazdko- 
wym numerze. 


W dalszym ciągu drukować będziemy 
powieści : 
vB URZA« 
przez Teodora Jeske-Choińskiego; 


„CÓRKA TUŚKI« 
przez Gabryelę Zapolską; 
» WYNALAZCA « 


przez Kazimierza Rojana; 
i w. i. 


Ponadto uzyskaliśmy dla naszych Pre- 
numeratorów znaczne obniżenie przedpłaty 
na »Tygodnik Iustrowanyc wraz z pre- 
miami i dodatkami książkowymi. 

Zniżona prenumerata wynosi: 

We Lwowie: 
z oprawą premij książkowych 


kwartalnie 6 koron 7 kor. 20 hal. 
pólrocznie 12 l4 60 
rocznie 24 , 0 „ gb z 


JULIUSZ ZEYER. 
JAN MARYA PLOJHAR, 


POWIEŚĆ. 


Noam W 


(Ciąg dalszy). 


RAR 


, Katarzyna wstała. Patrzyła przed sie- 
bie w tę otwartą krainę, z tym ogromnym, 
nieprzejrzanym horyzontem, błękitnym i pło- 
Misnnym. Ten wielki, majestatyczny spokój 
Materyj i przestrzeni głosił siłę żelaznych, 
niezłomnych praw. Było w tej wielkości coś 
pkrutnego, jak fatum starożytnych, coš mia- 

v Dziewczyna odczuwała to głucho. 
sercu jej zączął się budzić bunt. 

=» SZCZ w niej dusza, „nie 
stawać się z p Zo nad moją miłość. Roz- 
zwolić, aby a | poddawać się losowi ? Po- 
przestrzeni i udzieliła nas nieskończoność 
mysl, lecz stokra! Mai O jakże straszną ta 
że między mna © straszniejszą od niej ta, 
zaporą. ce z. nim mogłoby życie stanąć 
zwyczajeniami 4; Jstkiemi swemi przy- 
nalną swoją o "enlemi zajęciami, ba- 
Każdy taki dzień O. trzeźwością swoją! 


icn ciężarem 


biei i -. zapada się trumna co łę- 
J 1 głębiej, Czyż miłość moja i ból Kaj 


i ł Ą ; = 4 
ma a Jak te ruin” w campa- 
bogowie e „były świątyniami, a kiedy 

sZJi, zaczęły wietrzeć i kruszeć; 


= 


DRO OWE ZKE CAE 


Ceny ogłoszeń: Wiersz 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 bal., radesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 


petitowy lub jego 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż HMansmanua l. 9. W Paryżu 
wyłącznie Agencya pana Adama 38 Rue de Varecne 


Naprowineyi z przesyłką pocztową 
z oprawą premij książkowych 


kwartalnie 6 kor. 40 bal. 7 kor. 60 hal. 
półrocznie 12 „ 80 „ 15 „ 20 , 
rocznie 60 a O a 60. W 


Tygodnik rozszerza w roku przyszłym 
znacznie zakres swego programu i będzie 
istotnie odżwierciedleniem całego naszego 
ruchu kulturalnego, społecznego, naukowe- 
go, literackiego i artystycznego. Na podnie- 
sienie zasługują zapowiedziane w prospekcie 
numery specyalne a z licznych pre- 
mij: Boży Rok Piotra Stachiewieza (Al- 
bum z dwunastu kolorowych kartonów) i do- 
datki książkowe (sześć pokaźnych to- 
mów w objętości 20 do 25 arkuszy druku 
każdy). 

Prospekt Tygodnika Ilustrowanego o- 
głosiliśmy w nr. 231 Gazety Lwowskiej. 


W „Przewodmiku naukowym i litera- 
ckim“ obok innych rozpraw historycznych i 
literackich, opartych na źródłowych bada- 
niach naszych uezonych, rozpoczniemy już 
w styczniowym zeszycie nigdzie dotąd nie- 
ogłoszony ustęp z rozgłośnej, znakomi- 
tej pracy Dr. Antoniego J. o „Zameczkach 
Podolskich“ p. t. 

„Do dæiejów Kamieńca Podolskiego“. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 grudnia. 


Ubezpieczenie urzędników prywatnych. 

Ustawa o ubezpieczeniu urzędników 
prywatnych uzyskała — jak już donieśli- 
smy — Najwyższą sankcyę. Jakkolwiek zaś 


wejście jej w Życie naznaczono na dzień 1 
stycznia 1909, nie od rzeczy będzie już teraz 
rozpatrzyć postanowienia tej doniosłej ustawy. 
Jako podlegające przymusowi ubezpie- 
czenia uznaje ona z pewnymi ściśle okre- 
ślonymi wyjątkami wszystkie osoby stałą 
pełniące służbę za wynagrodzeniem miesię- 
cznem lub rocznem w wysokości co najmniej 
600 koron rocznie. Ustawie podlegają ró- 
wnież pewne kategorye funkcyonaryuszy pu- 
blieznych, o ile nie przysłuża im prawo 
do pensyi emerytalnej, ani też wdowie i sie- 
roce zaopatrzenie ich rodzinom. W ogólności 
odnosi się ustawa do osób majacych zatru- 
dnienie w charakterze urzędniczym. Niema 
zaś ustawa zastosowania do osób, które do- 
piero po ukończeniu 55 lat życia otrzymały 
posadę odpowiadającą warunkom ustawy, 
dalej do osób, które w chwili wejścia ustawy 
przekroczyły 59 rok życia, które już spoży- 
wają rentę inwalidztwa lub słabości, o ile 
ta renta równa jest, lub przekracza najniż- 
szego stopnia pensyę inwalidzką lub star- 
czą wynikającą z nowej ustawy, — nakoniec 
do osób, które stale zatrudnione są poza gra- 
nicamiAustryi. Również do funkcyonaryuszy 
przedsiębiorstw kolejowych, pełniących słu- 
żbę ruchu, niema ustawa zastosowania 
Ubezpieczone osoby dzielą się wedle 
wysokości poborów rocznych na sześć klas: 
I. kl. z poborami 600— 900 K rocznie 
Il „ ponad 900—1.200 , 
III. , > „ 1.200—1.800 „ 
UV y > „ 1.800—2.400 , 
Vee 5 „ %.400—3.000 „ „p 
VI. , „ 8.000 koron rocznie. 
Kwaterowe, dodatki aktywalne i fun- 
kcyjne, jakoteż wszelkie dochody w natura- 
liach mają być wliczone w ogólną sumę po- 
borów. i 
Przedmiotem ubezpieczenia jest prawo 
ubezpieczonego do renty na wypadek nie- 
zdolności do pracy (renta inwalidzka), wzglę- 
dnie pensya emerytalna — i prawo pozosta- 
łych po ubezpieczonym do renty wdowiej, do 
datków na wychowanie dzieci, wreszcie do je- 
dnorazowej odprawy dla wdowy, względnie 
dzieci. 


n 
x 


każdy dzień zasiał na nich pleśń, trawkę, 
krzak, które zwolna, lecz tem pewniej po- 


częły ich wiązbę rozluźniać.. Każda kropla 
deszczu, każda kropla rosy dokładała swą 
pracę zniszczenia*... 

Obróciła się żywo ku Janowi Maryi. 

. — Pójdę z tobą — zawołała głębo- 
kim, dźwięcznym swym głosem, czystym, 
pełnym, mocnym i słodkim, jak dźwięk 
dzwonu. 

„. Popatrzył na nią zdziwiony. Nie rozu- 
miał tego uroczystego tonu. Podczas zadumy 
jej bowiem i rozstrząsań na progu terasy 
Suntarella weszła była do pokoju i poprosiła 
ich właśnie do stołu. 

—- Ide — brzmiała jej spokojna odpo- 
wiedź, choć wiedział, że ledwo co do ust 
weźmie, zarazem myślał, że ów okrzyk mógł 
być odpowiedzią na wezwanie staruszki. 

Dziewczyna dojrzała w lot tę jego 
omyłkę i coś, jakby uśmiech, zaigrało jej 
wokół ust. Lecz nie wyprowadzała go z błę- 
du. Toć nie powinien na razie wiedzieć, eo 
ona zamyśla. Rada była z tego śmiesznego 
nieporozumienia. Uchroniło ją ono od wyja- 
śnień, których nie odważyłaby się podać. 

— Widzisz, że już zaczynam być spo- 
kojna, — odezwała się do niego. — To mi- 
mowolne moje podniesienie głosu przed 
chwilą to był ostatni ślad mego wzruszenia. 
A wiesz, dlaczego jestem spokojniejszą ? Oto 
myślę, że... że nie rozłączymy się. 

Westehnął tylko na to. „Ona jeszcze 
ma nadzieję“, — pomyślał sobie spuszczą- 


jąc oczy. i 
Na szczęście Suntarella zaczęła opo- 


wiadać rozmaite rozmaitości, a wreszcie Za- 
proponowała: = 

— A gdyby tak stół wynieść tutaj i 
zjedlibyście na terasie. Słońce nieprędko je- 


szcze zajrzy tutaj, zresztą na wszelki przy- 
padek opuszczę markizę. 

Od dłuższego już czasu, gdy tylko nie 
był przykuty do swego łóżka i pokoju, ja- 
dali zwykle razem. [ dla niego i dla niej 
miało to szczególny urok. Zdawało im się 
zawsze, że prowadzą wspólne gospodarstwo. 

— Zgoda, Suntarello — rzekła dzie- 
wczyna. — Istotnie, szkodaby było tego 
ciepła i tych woni. 

Pomogła staruszce wynieść mały sto- 
liczek i usiadła przy boku młodego mężczy- 
zny. Suntarella zastawiła im skromne śnia- 
danie, nadto wino i wodę i odeszła. Ani 
on, ani ona nie wzięli nie do ust. Za to 
rozmawiali cicho i słodko o słodkich rze- 
czach; wszystko co czuli, co jedno drugie- 
mu chciałoby w duszę wlać, a cała ich 
tkliwość przejawiała się jedynie w drżeniu 
ich głosów i blasku glębokich spojrzeń; 
słowa, które wymawiali, były bezbarwne, 
nawet nie wiedzieli o nich dobrze. Zmię- 
szali trochę wina z wodą i pili z jednej 
szklanki i podzielili się kilkoma kęsami 
chleba. Była to prawdziwa agape. 

Suntarella zburczała ich spostrzegiszy, 
że nie nie zjedli. Gdy jednak znalazla się 
już za drzwiami, ocierała pokryjomu łzy. 

Jan Marya i Katarzyna zostali jeszcze 
na terasie w słodkiej, sennej ciszy jakby 
na dnie słonecznego zalewu, na dnie oceanu 
światła. Po dobrej chwili zbudziło ich z te- 
go zapamiętania się szybkie wejście Sun- 
tarelli. 

=- Contessino — wołała z pokoju je- 
szcze, zanim stanęła na terasie, — mamy 
wizytę. Donna Paolina jedzie. 

. Oboje niemile dotknięci tą wieścią, 
stali chwilę w milczeniu. 

— Odchodzę! — rzekł Jan Marya. — 
Spotkanie z kimś obeym tutaj... 


i mowia owane rj 

Nieraźno mu było. 

— Już zapóźno — rzekła Suntarella, 
Pewnie jest już na schodach. Zobaczyłam 
powóz dopiero, gdy stanął przed domem. 

— Zostań pan ma terasie — rzekła Ka- 
tarzyna. Przyjmę ją w salonie, a potem wy- 
prowadzę do ogrodu. Gdyby wyszła na te- 
rasę, zapoznam was z sobą, wątpię jednak, 
ażeby wyszła. Po upalnej drodze będzie wo- 
lała chłódek pokoju. 

— Tak będzie najlepiej — rzekł Jan 
Marya. 

— Zostawiam drzwi otwarte, będziesz 
pan mógł nas słyszeć. Ona jast weale zaj- 
mującą — rzekła Katarzyna i weszła do 
salonu. 

— Nie, niech je pani raczej zamknie — 
rzekł pan Plojhar. 

Lecz ani Katarzyna ani Suntarella nie 
słyszały tego, będąc już w pokoju, a kiedy 
wstał, ażeby samemu zamknąć, było już za- 
późno. Slyszał już głos donny Paoliny sym- 
patyczny i dźwieczny, słyszał, jak witała się 
z Katarzyną a następnie Iaskawie wypyty- 
wała Suntarelię, jak się jej powodzi. 

— Dziękuję pani markizie — odpowie- 
działa staruszka sucho i wyszła z salonu. 

Damy usiadły. Jan Marya widział don- 
nę Paoline w zwierciadle, wiszącem nad ko- 
minkiem naprzeciwko drzwi, prowadzących 
na terasę, Była piękną choć już niemłodą, 
wielką damą w każdym ruchu i w dumnem 
trzymaniu całego korpusu prawdziwą Rzy- 
minka. Skromna, ciemna jej suknia zdra- 
dzała niewątpliwie swoje paryskie pocho- 
dzenie. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


Tłumaczył 2 czeskiego Maciej Szukiewicz. 


Nabycie tego prawa zawisłe jest poza 
innymi warunkami od uiszezenia 120 wpłat 
miesięcznych. Prawo zatem nabywa się 
po upływie lat dziesięciu. Jeżeli ubezpieczo- 
ny umrze lub popadnie w niezdolność do 
pracy przed upływem tego czasu skutkiem 
pełnienia służby lub skutkiem wypadku po- 
zostającego ze służbą w pewnym związku, 
to przysłuża jemu, względnie pozostałej ro- 
dzinie prawo do jednorazowej odprawy. 

Pensya inwalidzka składa się z kwoty 
zasadniczej i z kwoty przyrostu progresy- 
wnego. Kwotę zasadniczą oznacza się wedle 
klasy płacy, którą ubezpieczony posiada po 
upływie wymaganego czasu. Wynosi ta kwo- 
ta dla 


klasy I. rocznie 180 koron 
” II. » 270 n 
AIC +, 360 , 
NY. 5 540 , 
m Ne n 780 ” 
ARVI , 900 


Progresya przyrostu rozpoczyna się z 
chwilą nabycia prawa do ubezpieczenia, t. j. 
po upływie lat 10, a jej wysokość stosuje 
się do klas płacy, w których ubezpieczony 
znajdował się odtąd aż do chwili utracenia 
zdolności do pracy. Wynosi ona w stosunku 
do każdych 12 wpłacouych datków miesię- 


cznych : 
w L klasie 9 koron 
+ UP Iz, y 
AES, 18 ń 
| Vw, 21 . 
"AS 86 » 
» VL 45 A 


Tak więc n. p. urzędnik prywatny, któ- 
ry po upływie lat 10 aź do chwili popadnie- 
cia w niezdolność do pracy pobierał rocznie 
1800—2400 koron, ma prawo po uiszczeniu 
144 wpłat miesięcznych prawo do renty in- 
walidowej w wysokości 594 koron. 


Renta inwalidzka staje się pensya 
emerytalną w ten sposób, iż po uiszczeniu 
480 wpłat miesięcznych ma ubezpieczony 
prawo do niej bez wykazywania nieżdolno- 
ści do pracy i bez względu na to, czy na- 
dal pełni pewne obowiązki, lub nie. Tak 
więc urzędnik w przytoczonym przykładzie 
wskazany pobierzłby po uiszczeniu 480 wpłat 
miesięcznych 1.800 koron pensyi. 


Pensya wdowia wynosi połowę sumy 
przyznanej tytułem renty zmarłemu mężowi, 
lub też renty, do której miał już nabyte 
prawo w chwili zgonu. 

Datek na wychowanie dzieci wynosi 
dla każdego dziecka osieroconego tylko przez 
ojca 15, dla każdego zaś dziecka osieroco- 
nego przez oboje rodziców — ?/ zasadni- 
czej kwoty pensyi ojeowskiej, lub matczy- 
nej. Suma datków na wychowanie dzieci 
nie może przekraczać renty, którą zmarły 
ojciec, lub matka pobierali, lub do której 
nabyli prawo w chwili zgonu. 

Za ubezpieczenie tych świadczeń służą 
stałe premie. Tytułem premii uiszcza się 
miesięcznie : 


i LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


BARON HEIDENSTAMM. 


(Z niemieckiego. Meyer-Fórstera). 


RR 


CZĘŚĆ DRUGA 


anr 


Tv. 
(Ciąg dalszy). 


Albrecht, który usunął się nieco, chege 
porównać godzinę na swoim zegarku z go- 
dziną na słonecznym zegarze, — nigdy nie 
zaniedbał tego czynić ile razy był w Herren- 
hausen — zawołał do niej: 

— Zobacz tutaj, Jane, zegar słone- 
czny | 

Z nieznośną swoją drobiazgowością ob- 
jaśniał jej „styl“ i „tarcze“, a potem podał 
jej rękę i poprowadził dalej. 

— Jutro będziecie w Paryżu, pojutrze 
może w Wersalu. A wtedy zapomnisz o nas 
i o Herrenhausen. 

Nie słyszała tego, eo do niej mówił; 
słyszała jedynie skrzypienie żwiru pod sto- 
pami pary idącej za nimi. 

— A to jest teatr. 

Albrecht zaprowadził ją na stopnie ka- 
mienne, służące za siedzenia dla widzów, po- 
tem poprowadził ją na samą scenę, której 
kulisy tworzą żywopłoty; u wejścia do ka- 
żdej z nich wznosi się posąg z bronzu: 
Tancerz, Gladyator, Tancerka. Tym 
razem Jane była naprawdę żdziwiona. 

To ciekawe... jakie to ciekawe! 
Prawdziwy teatr. 


2 


w L klasy 6 koron 
w. l. = 5 = 
w M. , IAE 
w JG m ie ag 
v > PENZ 
w VL , 30 


Z tych premij pokrywa w 4 najniż- 
szych klasach płacy pracodawca */,, ubez- 
pieczony zaś */, całej kwoty; w wyższych 
rozdziela się przypadającą kwotę w połowie 
na ubezpieczonego i pracodawcę. Jeżeli do- 
chody ubezpieczonego przekraczają sumę 7200 
koron, to winien premię w całości sam opła- 
cać. Po wpłaceniu 480 datków miesięcznych 
ustaje obowiązek płacenia premij. Premie 
w tej wysokości ustanowione są na przeciąg 
lat 20; po upływie tego czasu będzie rzeczą 
ustawodawstwa, poddać je rewizyi. 

Przeprowadzenia ustawy o ubezpiecze- 
niu dokona mający powstać w tym celu za- 
kład pensyjny i grupujące się dokoła niego 
zakłady krajowe. Organem administracyjnym 
tego zakładu będzie dyrekcya, złożona z pre- 
zydenta i 20 członków, po połowia z grupy 
pracodawców i urzędników prywatnych — 
jakoteż ogólne zebranie. Prezydenta zakładu 
pensyjnego mianuje P. Minister spraw we- 
wnętrznych na przeciąg lat pięciu. Musi on 
mieć studya prawnicze i mieszkać stale w 
Wiedniu „Zastępcę prezydenta wybierają człon- 
kowie dyrekcyi, członków zaś dyrekcyi wy- 
biera zebranie ogólne. Na opłacenie urzę- 
dników zakładu peusyjnego uiszczać będzie 
Państwo po 100.000 koron rocznie. 

Pierwszy statut zakładu pensyjnego wy- 
dany zostanie przez P. Ministra spraw we- 
wnętrznych za pomocą odpowiedniego roz- 
porządzenia; tak samo wydany zostanie wzo- 
rowy regulamin dla zakładów krajowych. 
Członków pierwszej dyrekcyi zamianuje P. 
Ministerspraw. wewnętrznych. Ustawa, jak 
wspomnieliśmy, wchodzi w życie w dwa lata 
po jej ogłoszeniu, a więe d. 1 stycznia 1909. 


Z Sejmów krajowych. 


Komisya wyborcza Sejmu dolno-au- 
stryackiego przyjęła wezoraj ustawę o 
wprowadzeniu przymusu wyborczego przy 
wyborach do Rady państwa. Referentem wy- 
brano dr. Gessmanna. 

Projektowana ustawa zawiera następu- 
jące postanowienia: 

Kto z uprawnionych do głosowania 
wyborców w dniu wyborów do Rudy pań- 
stwa nie da głosu, a swojej abstynencyi nie 
będzie mógł należycie uniewinnić, podlegać 
ma grzywnie od 1 do 50 koron. Przy wy- 
miarze kary mają być wzięte w rachubę ma- 
teryalne stosunki wyborcy. Kary ściągane 
będą drogą politycznej egzekucyi; ich za- 
miana na areszt nie jest dopuszczalna, 

Jako powody i okoliczności, uniewin- 
niające dostatecznie nieobecność wyborcy 
przy akcie głosowania, wymienia ustawa: 
chorobę lub fizyczną nieudolność do wyko- 


roczyć a ważne obowiązki służbowe lub za- 
wodowe, konieczność wyjazdu poza granicę 
kraju, chorobę członków rodziny lub niecier- 
piące zwłoki sprawy familijne, wreszcie prze- 
szkody w komunikacyi, nakoniec inne przy- 
czyny z rodzaju vis major. 

Kto wymienionemi przeszkodami wstrzy- 
many został od udziału w wyborach, powi- 
nien podać je ustnie lub pisemnie, w ciągu 
8 dni po dniu wyborów do wiadomości wła- 
dzy politycznej swego powiatu. Na jej żąda- 
nie winien wyborca także prawdziwość swe- 
go uniewinnienia poprzeć odpowiednimi do- 
wodami. Zgłoszenie takiego uniewinnienia 
powstrzymuje na razie wymiar, ewentualnie 
już nałożoną karę. Jeśli wyborca w ciągu 
8 dni nie zgłosi uniewinnienia, kara staje 
się prawomocną, a skazany nie ma prawa 
do rekursu. O dostateczności podanych po- 
wodów rozstrzyga władza polityczna. W ra- 
zie, jeżeli skazany przez nią na karę wybor- 
ca czuje się jej rozstrzygnięciem pokrzywdzo- 
ny, przysługuje rau, podobnie jak w innych 
kwestyach administracyjnych, prawo odwo- 
łania się do Namiestnictwa. Dochód z kar 
wpływa do powiatowych kas na fundusz dla 
ubogich. 

$ 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
szląskiego uchwalono wysłać do kardy- 
nała ks. Koppa telegram z okazyi jego jubi- 
lenszu. 

Prezydent kraju bar. Heinold powi- 
tał Sejm. 

P. Michejda podobnie, jak na po- 
przedniej sesyi Sejmu, zaprotestował prze- 
ciw powitaniu jedynie w języku niemieckim 
z pominięciem języka polskiego i czeskiego 
i wyraził nadzieje, że Prezydent kraju, zna- 
ny z objaktywności, w czasie przyszłej sesyi 
uwzględni także język ludności polskiej i 
czeskiej. 

Prezydent kraju bar, Heinold powo- 
lał się na oświadczenie swe, złożone z oka- 
zyi anologicznego protestu p. Michejdy i do- 
dał, że według zwyczaju powitał Sejm w ję- 
zyku niemieckim, nie tworząc przez to jednak 
precedensu. 

$ 

Wezoraj przed południem rozpoczął 
obrady także Sejm tryesteński. Na 
wielkim placu przed ratuszem zgromadziło 
się z tej przyczyny około 6.000 osób i urzą- 
dziło demonstracyę na korzyść powszechnego, 
bezpośredniego prawa wyborczego do Sejmu 
i Rady gminnej. Podczas demonstracyi wy- 
słano deputacye do Namiestnika, Mąrszałka 
i burmistrza i wręczono im memoryały na 
rzecz powszechnego głosowania. 

Marszałek przyrzekł, że przedłoży ten 
memoryał Sejmowi. 

Namiestnik ks. Hohenlohe odpowie- 
dział deputacyi, iż niema upoważnienia od 
Rządu do złożenia w tej sprawie oświadcze- 
nia. Rząd określi swe stanowisko dopiero 
wtedy, gdy projekt będzie już konkreiny i 
Wydział krajowy go przygotuje. Co do wła- 
snoj osoby mowcey, oświadczył ks. Hohen- 
lohe, że jest zwolennikiem rozszerzenia pra- 


nania prawa głosowania, nie dające się od- | wa wyborczego. Na zapytanie Wydziału od- 


Sauli się tu i ówdzie, przypatrując się 
posągom jednemu po drugim. Następnie, 
sprowadził ją przez koliste schody kamien- 
ne na końcu sceny i... 

I Jane się zatrzymała znowu oczaro- 
wana, olśniona: cały słońcem oświetlony, 
wytryskał po tej stronie żywopłotu olbrzymi 
rzut wody na wysokość stu stóp i cała ta 
masa wody rozpryskiwała się w niewidzial- 
nych kropelkach. 

— Są to sławne, wielkie fontanny 
Herrenhausu — rzekł tonem profesorskim — 
jeszcze jedna z naszych osobliwości. 

Na prawo i lewo, ze wszystkich stron 
szemrały fontanny, spływały kaskady, a 
słońce zapalało tęcze w pyłkach wody. Al- 
brecht prowadził ją od jednej fontanny do 
drugiej; szli przez ścieżki otoczone żywo- 
płotami i spotykali eiągle cenne fontanny. 
Szerszy nieco kanał, wycięty w prostej li- 
nii, na którym drzemały łabędzie, ciągnął 
się wzdłuż trawników. 

Wśród tych wielkich, opuszczonych 
ogrodów panowała niezamącona cisza; je- 
dynie tylko wody szemrały. Skoro po dłu- 
giem chodzeniu dotarli do granicy ogrodów 
królewskich, przed ich oczami otwarły się 
łąki zielone i pola, a po za temi łąkami, 
w dali, ujrzeli wysokie kominy, z których 
nieustannie unosiły się w powietrzu czarne 
pióropusze dymu. 

— Co to jest tam, daleko? 

— Linden, miasto fabryczne. 

— Ach! 

Przypatrywała się długo miastu: ta 
długie szeregi olbrzymich kominów, bucha- 
jacych dymem, przypominały jej ojczyznę i 
po swoich zachwytach nad żywopłotami o 
dziwacznych zakrętach, nad palmami, posą- 
gami bożków kamiennych, złotemi rybkami 
i drzemiącymi łabędziami, wróciła myślą do 
Jersey i Bostonu, gdzie kilka lat temu wy- 
prawiała herce na czarnym od dymu dzie- 
dzińcu fabryki ojcowskiej. 


— (0 to za rodzaj fabryk? — spytała 
po chwili milczenia. — Qzy to kuźnie me- 
talurgiczne ? 

Albrecht wzruszył ramionami. 

— Nie umiem powiedzieć. 

— Zdaje mi się, że muszą być fabryki 
metalurgiczne — rzekła. 


* s * 

Marya zatrzyraała się właśnie przed 
kamiennym postumentem, dźwigającym bron- 
zowego gladyatora, który stał u wejścia do 
pierwszej kulisy. Drzała cała, chociaż było 
bardzo goraco. Potrzebowała się zatrzymać, 
nie mogła już iść dalej. 

I gdy Jane z jej mężem chodziła z je- 
dnej kulisy w drugą i Albrecht tłumaczył 
jej znaczenie każdego posągu, opisywał jej 
wspaniałe festyny, które dwór dawniej tutaj 
wydawał, Marya stała w tem miejseu Z zam- 
kniętemi oczami. Słyszała oddalające się 
kroki tamtej pary i głosy ieh cichnące w 
dali; ogarniała ją niewypowiedziana niemoc. 

Ptaszek jakiś zaczął szczebiotać w po- 
bliżn. 

Wtedy, ręka jakaś spoczęła na jej ra- 
mieniu, a druga dłoń jej ujęła. Nie otwo- 
rzyła oczu. Zrobiła dwa czy trzy kroki, uczuła, 
że ktoś ją pociąga na ławkę kamienną. Czy 
to słońce tak ogrzewało jej ręce zlodowa- 
ciało? — Zimno pierzchnęło; z ręki, która 
jej dłoń trzymała i z drugiej, spoczywającej 
na jej ramieniu, unosiło się ciepło, które 
przez lekką materyę jej sukni przechodziło 
w nią, jak ciepła fala. 

Zmowu ptaszek zaczął świergotać. 

Potem zatrzymał się chwilę i zaczął 
śpiewać. I znowu zamilkł, 

„Czy jeszcze będzie śpiewać?“ pomy- 
ślała. 

1 wiedziała dobrze, czuła wybornie, że 
będzie spiewać. 

I rzeczywiście zaspiewał. 


powiedział w tym duchu i w tym duchu 
też wysłał sprawozdanie do Rządu. 

Przebieg posiedzenia Sejmu był spo- 
kojny. 

P. dr. Rybar wskazał na konieczność 
reformy prawa wyborczego do Sejmu i Rady 
gminnej w Tryeście na zasadach reformy 
wyborczej do Rady państwa, a także doma- 
gał się odpowiedniego uwzględnienia języka 
słoweńskiego w ustawie o księgach grun- 
towych. 

Po załatwieniu spraw stojących na po- 
rządku dziennym i uchwaleniu prowizoryum 
budżetowego, sesya została zamknięta. 


Sprawy urzędnicze. 


Czytamyw Fremd abl 4312: 05 viviez- 
nie złożone przez P. Ministra skarbu dra 
Korytowskiego w komisyi budżetowej 
dnia 19 grudnia b. r., wyjaśnia w sposób 
wyczerpujący znaczenie i rozmiary akeyi, ja- 
ką Rząd rozpoczął i jaką zamierza przepro- 
wadzić z rozpoczynającym się rokiem budże- 
towym 1908, celem poprawienia bytu mate- 
ryalnego urzędników i sług państwowych. 
Z wyjaśnienia tego widać, jak wielkich ofiar 
ze strony Rządu wymaga ta najpierw przy- 
znana pomoc materyalna dla urzędników, 
która pochłonie z górą 20 milionów koron 
ze zasobów kasowych Państwa. Jeżeli się 
nadto zważy, ile kosztować będzie stałe 1 
trwałe załatwienie sprawy płac urzędniczych 
i z iloma trudnościami rozwiązanie to doj- 
dzie do skutku,%to przyznać należy, że wspo- 
mniany rok budżetowy — zapisze się bardzo 
dodatnio w dziejach Państwa, a cechą jego 
eharakterystyczną i najważniejszą będzie roz- 
wiązanie sprawy płac urzędników i sług pań- 
stwowych. 

Obok tej kwestyi wyłania się także 
druga. Jest nią akcya zmierzająca do ure- 
gulowania finansowych stosunków zadłużo- 
nych urzędników. Akcya ta wymaga jednak 
olbrzymiej pracy przygotowawczej, która 
objąć musi uwzględnienie najróżnorodniej- 
szych czynników i interesów, Sprawa ta przej- 
dzie przez drogę, która nie jest do przebyela 
łatwą. Z szeregu projektów uregulowania jej 
większość musi być a priori odrzuconą. Do 
takich projektów należy pomysl zużycia na 
ten cel zapasów pocztowych kas oszczędno- 
ści W kołach dobrze poinformowanych wy- 
liczają już instytucye, które mogłyby ewen- 
tualnie podjąć się sanacyi stosunków finan- 
sowych sfer urzędniczych. Należy do nich 
przedowszystkiem Towarzystwo „Wiener 
Hort“, na czele którego stoi ks. Alfred Wrede. 

W Ministerstwach skarbu, sprawiedli- 
wości i spraw wewnętrznych zajmują się tą 
kwestyą od dłuższego już czasu, rozpatrując ko- 
lejno projekty jej rozwiązania, omawiając za- 
razem przyszłe w obec niej stanowisko Rzą- 
du. I tu wchodzą na rtap zagadnienia wiel- 
kiej wagi: ewentualnej gwarancyt Rządu i 
dania zabezpieczenia pupilarnego dla obli- 


Uśmiech rozjaśnił jej twarz, a potem 
odetchnęła głęboko i otworzyła oczy. 

— Józefie! — rzekła cichym głosem. 

I znowu zamknęła oczy. Siedział przy 
niej ze zmartwiałą twarza, W tem samem 
miejscu, sześć lat temu, w śniegu i wśród 
mrożnej zimy, oni oboje, jak istoty w pełni 
życia, szezęścia i młodości, święcili wiosnę. 

Ta, którą trzymał teraz prawie w obję- 
ciu, nie miała już w sobie nic z ładnej, u- 
roczej Maryi dawniejszej. 

Ale im bardziej patrzył na nią, tem 
więcej oblicze młodej kobiety zdawało się 
przemieniać. Wyraz słodki, wyraz szczęścia 
błąkał się w około ust, które zabarwiały 
się na różowo i po długiem, głębokiem we- 
stchnieniu, oczy otwarły się po raz drugi. 

— Józiu!... 

Oczy zostały te same... a może to było 
tylko złudzenie ? Może odzyskały dziś tylko, 
na tę jedyną chwilę dawny swój blask i u- 
rok? Nie było nic bolesnego w spojrzeniu 
Maryi; nic nie świadczyło o świadomości, 
że za kilka godzin nadejdzie chwila stano- 
wczego pożegnania i rozłączenia... Jedynie 
tylko nieopisane, bezgraniczne szczęście czy- 
tało się w tem spojrzeniu. Na pół przyto- 
mny, uniósł ją nieco i usta swoje przyłożył 
do jej ust: 

— Maryo!.. Maryo!.. Maryo!... 

Nieruchome i martwe wznosiły się sta- 
rożytne bożki kamienne; milczące i obojętne 
ciągnęły się zielone żywopłoty, które każdej 
wiosny, wtedy, gdy chciałyby żyć i wycią- 
gać ramiona, zostają obcinane i równane 
niemiłosierną dłonią ogrodnika. Pod ich cie- 
niem, od wiek wieków, snuły się tysiące 
istot, które żyły, śmiały się, płakały, łączyły 
się i rozłączały na nowo... 


(0iąg dalszy nastąpi), 
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ta instytucya finansowa, | wać „Towarzystwo wyborców rossyjskich*, 
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gacyj, jakie wyda nsow 
tóra podejmie się sfinansowania akeyi zmie- 
rzającej do uwolnienia urzędników od brze- 
mienia ciężących na nich długów. 

Dotychczasowe badania tej sprawy wy- 
kazsły niesłychanie wielkie obdłnżenie do- 
chodów urzędników państwowych. Podsta- 
wą badań były kondykty pensyjne, które 
razem z długami oficerskimi dają olbrzymią 
sumę 125 milionów koron. Urzędownie przy- 
znane zaliczki na pensye wynoszą nadto trzy 
miliony koron. a 

.  Instytucya finansowa, która pocjęłaby 
się takiej akcyi, musiałaby w pierwszej linii 
wziąć te kwoty w rachubę. Do rozpoczęcia 
skutecznej akesi wystarczyłaby na początek 
kwota 20 do 25 milionów koron. 

Ważną i doniosłą jest również kwestya 
dania zabezpieczenia 54 pokrycie tych sum. 
Są to wszystko czynniki, które, musz% być 
uwzględnione, a łączy Się 2 nimi wiele tru- 
dności, które opóźniają ostateczne załatwie- 


nie tej piekącej i przez wszystkich upragnio” 
nej sprawy. 


Z pod berła rossyjskie80: 
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Ruch orzedwyborozy wktscza 
M państwie w stadyum ostatecznyć 
przygotowań. Jaką będzie walka stronnietw 
1 frakcyj politycznych -— nikt 2 gory prze- 
sądzać nie może, choć z drug! strony Z 
licznych przesłanek wnioskowaś należy, że 
zdobywanie mandatów nie obejdzie “i? bez 
drastycznych faktów terroru tak % góry, j Ą 
i z dołu, z prawicy i lewicy.. Wszystkie 
stronnictwa mobilizują swe armie, ke. zaś i 
ząd nie zasypia sprawy, postanawiająć A 
wszelką cenę nie dopuścić do większość a- 
deckiej w przyszłej Dumie, rzecz więć ine 
zrozumiała, iż interesujących momentów w 
najbliższej kampanii wyborczej bynajmniej 
nie zbraknie. 
„Kadeci“ — mimo nacisku rządo- 
należna sobie 
paiar 
my, na nt pod bo- 
W wet w samym Petersburgu, Sem 


wi kSZOŚĆ. P TO rawda nie0CZe! t- 
ę rzykrość co p Miliu- 


Miliukowa, wniesiona przeciw temu zartar 
dzeniu, pozostała bez skutku, gdyż 22 listę 
tei» miejskich nie chciano 89 URTE, 
Jako rzekomo niepodlegająceg0 cenzusowi. 
A obec tego cofnięto jego kandydatury do 
umy. 
Równocześnie donoszą, że partya so 
cyalno-rewolucyjna przeważają 2. e 
kszością głosów zniosła Swą poprze R 
chwałę wstrzymania się w Czasie wybo » 
do Dumy od aktów terro rystycznych, 
dodając, że w obecnych stosunkach jest to 
jedyny środek walki Z rządem. 
dawnych kres 
nych — jak informuje aj pe 
i = ść wyborcza wszędzie już rozpo” 
częta. W niektórych powiatacć 


listy prawyborców ZK > 
A Lista prawyborców m. Kijowa 


19 ogł0SZ0n% W tych dniach, poczem na- 
leży spodziewać się czynniejszego wystąpie- 
nia ze strony miejscowych Polaków. Wieco- 
wanie wszędzie jest utrudnione i niema Ra- 
dziei pomyślniejszych warunków. Tylko „is- 
tinno-russkije ludi“ stanowią wyjątek; nie 
żałują więc fatygi, usiłując zjednać sobie 
nietylko żywioły miejskie, leez i włościan. 
Co prawda, włościanie rzadko gdzie „dają się 
przekonać. Agitacya Na tle nienawiści ra- 
sowej niema powodzenia; widocznie okres 
pogromowy należy do przeszłości. Nawet 
wśród duchowieństwa prawosiawnego spoty 
ka „patryotów* niemiły zawód. Za przykład 
służyć może wystąpienie na zjeżdzie ducho- 
wieństwa podolskiego p. Rakowicza, marszał- 
ka szlachty pow. kamienieckiego. Patryoty- 
czna mowa nie odniosła skutku. Ciekawy jest 
„akt polityczny, dokonany przez marszałka 
szlachty pow. hajsyńskiego, P. Zawojkę, wła- 
ściciela miasteczka Dunajowce. P. Zawojko 
nie ufając ziemiaństwu polskiemu, a pragnac 
koniecznie wyjść z urny wyborczej, zwrócił 
się z prośbą do włościan, aby go przyjęli 
do swego Stanu. „Schod* przyjął podanie to 
nader łaskawie i obecnie p. Zawojko łącznie 
z męskiem swem potomstwem jest włościa- 
ninem. (zy demokratyzm tak podejrzanej 
marki przyniesie byłemu marszałkowi 0¢20- 
kiwane korzyści, pokaże przyszłość. 

Na Podolu, z dwunastu mandatów po- 
selskich, dwa mają przypaść W udziale Po- 
lakom, natomiast ziemiaństwo rossyjskie chce 
zagarnąć sobie całych sześć, ofiarowując 
pPrzytem jeden mandat włościanom, pozostała 
innym grupom ludności. Ale wszelkie ra- 
chuby podobne SĄ przedewszystkiem przed- 
Wczesne. Komitet okręgowy» który powstał 
w Kijowie po zjeździe „wyborców rossyj- 
skich, postanowił niezwłocznie Zorganiz0- 


„Gazeta Lwowska“ 


miast 
zwycięstwo stronnictwom narodowym. 


Z liczby 44 


granicami kraju. 
Dmowski krótkiem przemówieniem, w któ- 
rem położył nacisk na doniosłe znaczenie 
dla przyszłości polityki naszej tego aktu, 
jakim jest zjednoczenie żywiołów narodo- 


wodniczenia zebraniu sędziwego prezesa Lu- 
dwika Górskiego, który 


i H. Nusbauma, 


Kozickiego, poczem li di 
konstytuowania SIĘ. Na prezesa „Komitetu 


Centralnego“ obrano praez aklamacyę Hen- 
ryka Sienkiewicza. E 

trzech wiceprezesów, na przedstawienie trzech 
stronnictw, Które wzięły udział w komitecie, 
a mianowicie: 
stronnictwa polityki realuej, 
kiewicza Z 


sława Chełchowskiego. Skarbnikiera komitetu 
został p. E. Makowski, 
Papieski i St. Kozieki. 
wania akcją wyborczą wybrana została ko- 
misya wykonawcza, 
kowskiego, dr. 
skiego, 
Konckiego, 
skiego. 


regulaminu komitetu centralnego i wskazó- 


wek 
towych. 
do ogółu, której zredagowanie powierzono 
prezesowi 
czowi, oraz pp: R. Dmowskiemu, A. hr. Kra- 
sińskiemu, pastorowi J. Machlejdowi i dr. 
Nusbaumowi. Wreszcie powołano komisję 
finansową, złożoną z pp.: St. Chełchowskie- 
go, Józefa Ostrowskiego, 
go, E. Jantzena i St. Libickiego. Po kró- 
tkich rozprawach nad atrybucyami komitetu 
i ogólnym planem akcji, posiedzenie zostało 
zamknięte o godz. 7. Następne posiedzenie 


stępowa zamierza, zdaje się, 
przewrót w pojmowaniu tego wyrazu, 


celem zjednoczenia „Rossyan-wyborców*. 
Prywatnie donoszą nam ż Podola, że 
sprawa polsko-rossyjskiego porozumienia stoi 
na bardzo chwiejaych nogach. Odpowiedź, 
dana przez Stołypina deputacyi zjazdu ki- 


jowskiego w sprawie równouprawnienia na- 
rodowości, oblała zimną wodą pseudo-libera- 
łów rossyjskich, którzy zrzuciwszy z siebie 
powłokę liberalną, stanęli w szeregach wy- 
znawców hasła: Rossya dla Rossyan. Wszak 


nawet marszałek Rakowiez jeszcze do nie- 


dawna bawił się w postępowca i przyjaciela 
Polaków ! 


W Królestwie Polskiem nato- 
koncentracya stronnictw zapewnia 


Dnia 22 b. m. w Warszawie, w lokalu 


Resursy obywatelskiej, zgromadził się po raz 


pierwszy „Centralny Komitet Wyborczy”. 
dotychczasowych członków, nio- 
obecnych było tylko czterech, wśród tych 
Henryk Sienkiewicz, bawiący obeenie poza 
Zebranie zagaił p. Roman 


wych dla wspólnej akcyi wyborczej. Powi- 


tuwszy gorąco to zdarzenie, w imieniu wszy- 
stkich tych, Kt d l 

wszystko stawiają, oświadczył oD, iż stron- 
nietwo demokratyczno-narodowe dało inicya- 
tywę do zbliżenia się i porozumienia w po- 
czuciu, iż było to głównie jego obowiązkiem. 
Nakazywała tO 
grało ono W wyborach poprzednich. 


którzy dobro narodu ponad 


stronnictwu rola, jaką ode- 
Na wniosek mowcy powołano do prze- 


zaprosił na asesorów 
J. A. Święciekiego, A. Osuchowskiego 
oraz na sekretarza p. St. 
komitet przystąpił do u- 


Obok niego powołano 


p. Józefa Ostrowskiego ze 
p. Józefa Bud- 
„Polskiej Partyi Postępowej*, 
wreszcie z Demokracji Narodowej p. Stani- 
sekretarzami pp.: L. 
Do czynnego kiero- 


złożona z pp.: E. Czaj- 
H. Dobrzyckiego, M. Godlew- 
J. Kernbauma, L. Kobyłeckiego, St. 
St. Libickiego i Z. Prażmow- 
Komisyi tej powierzono opracowanie 


dla komitetów gubernialnych i powia- 
W krótce ukaże się odezwa komitetu 


komitetu, Henrykowi Sienkiewi- 


ks. 2. Chełmickie- 


odbędzie się d. 3 stycznia. 
Ludzkość donosi, że ma się wytworzyć 
„komitet centralny wyborczy zjednoczenia 


postępowego*. Notatkę tę opatruje Gazeta 
Polska następującą uwagą: 


„Ciekawe tylko, z kim demokracya po- 
stępowa będzie się „jadnoczyła?*. Jak do- 
tychczas niema, zdaje się, amatorów do 
wchodzenia z nią w sojusze wyborcze. So- 
cyaldemokracya i „Bund“ zamierzają pro- 
wadzić akcyę wyborczą samodzielnie, IP, IP 
bierze w miej udział tylko negatywny, Syo- 
niści mają kroczyć pod własnym sztanda- 
rem, a inne żywioły żydowskie nie będą 
chyba nadstawiały pleców za partyę, która 
w społeczeństwie polskiem nie ma żadnego 
znaczenia, ani wpływu. Z kim więc ostate- 
cznie demokracya postępowa będzie się je- 
dnoczyła? Dotychczas przypuszezaliśmy, że 
do zjednoczenia potrzebna są przynajmniej 
dwie, a nawet trzy strony; demokracja po- 
wprowadzić 
JE” 
dnocząc” się sama z sobą”. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 grudnia. 


Cian 


— Kalendarz. 

Sobota (29 grudnia): 

Tomasza B. — Gosława. — Ahhea. 

wgchód słońca o godzinie 722 rano, Za- 
chód sfońca o godzinie 83 31 po południu. 


— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 


ska stacya meteorologiczna zapowiada na dZiŚ, 


piątek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie if p, t: „Poezja w muzyce Chopina“. 


z dnia 29 grudnia 185 r. 


mi opady, mniej lub więcej wietrzno, tempera- 


całość wielce interesującą i estetyczną, 


w Galicyi zachodniej: pogoda zmienna, Em będzie muzyka, co stworzy razem 
l 


tura mało zmieniona. 


W piątek, 11 stycznia, mówić będzie 


i 
| prof. Wilheim Bruchnalski „O listach mito- 


snych w Polsce w XV. i XVI. wieku“. Temat 


— JE. P. Minister dla Galieyi, Woj- | nadzwyczaj ciekawy, zuany jedynie badaczom 
ciech hr. Dzieduszycki, przybył do Lwowa. | przeszłości naszej, winien znaleźć liezne koła 


— Dr. Ludwik Ćwikliński, szef 
sekepi w Ministerstwie wyznań i oświaty, ba- 
wiący chwilowo wa Lwowie, przybył dziś przed 
południem do Polikliniki powszechnej przy ul. 
Lindego. Oprowadzany przez ordynujących tam 
lekarzy, zwiedził wszystkie lokalności Polikli- 
niki, a opuszczając ją, wyraził słowa gorącego 
uznania dla lekarzy, pracujących tamże dla do- 
bra biednej ludności lwowskiej. 

— Ks. Biskup-sufragan  Bandurski 
przybył wczoraj wieczornym pociągiem pospie- 
sznyjm z Krakowa do naszego miasta. 

W Krakowie, celem pożegnania odjeżdża- 


jącego do Lwowa ks. biskupa, zgromadziło się 
wczoraj po południu na tamtejszym dworcu 
kilkaset osób. Byli przedstawiciele duchowień- 
stwa, wiceprezydent miasta p. Chyliński, pro- 
fesorowie Uniwersytetu, 
sfer i zawodów i młodzież szkolna. Zgromadze- 
ni żegnali ks. biskupa okrzykiem: Niech żyje! 
i Szczęść Boże! Ksiądz biskup odpowiedział 
okrzykiem: Niech żyje Kraków! 


obywatele wszystkich 


Na dworeu we Lwowie oczekiwali przy- 


bycia ks. biskupa Bandurskiego: JE. ks. Arcey- 
biskup Bilczewski, kanclerz konsystorza ks. Bil- 
ski i wieerektor seminaryum duchownego ks. 
Weredyński. 


Ks. biskup zamieszkał w seminaryum du- 


chownem. 


Dziś rano powitali ks. biskupa Bandur- 


skiege klirycy seminaryum duchownego, a na- 
stępnie kapituła im corpore. 


Konsekracyi ks. biskupa Bandurskiego, 


która — jak wiadomo — odbędzie się w ko- 
Ściele Archikatedralnym w niedzielę o godzinie 
9 rano, dokona ks. Arcybiskup Bilczewski w 
towarzystwie Metropolity ks. Szeptyckiego i ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza. 


— Na Loteryę gospodarską, urzą- 


dzoną dnia 28 grudnia b. r. na cele dobro- 
czynne, mianowicie na doehód „Domu praey“ 
złożyli dary pp.: Janina Dylewska 20 koron, 
Marya Loewensteinowa 40 koron, Stan. Marso- 
wa 10 koron, Beti Sokalowa 4 wazony z kwia- 
tami, Włodzimierzowa hr. Dzieduszycka 40 ko- 
ron, Tehórznieki 20 koron, ks. Czartorysey 20 
koron, dr. Hilary Schramm %20 koron, br. Ro- 
maszkan 4) koron, Adam hr. Gołuchowski 20 
koron, Julia br. Brunieka 100 koron, A. Po. 
głodowski 10 koron, Ludwik bar. Briickmann 
25 koron, Andrzej Kędzior 10 koron, Stanisław 
hr. Piuiński 20 koron, Leon Rieci 10 koron, 
Tadeusz Górski 4 fanty. starosta Popiel 10 ko- 
ron, radca leśnictwa Scheuring 10 koron, M. 
hr. Borkowska z Mielnicy 2 indyki, Antonina 
Ambroziewiczowa 4 flaszki wina, 3 zające, 1 
słój miodu i 4 fanty, Towarzystwo Kółek rol- 
niczych we Lwowie 10 fantów, dyr. rachunko- 
wy Komarnicki 10 koron, Schnellowa z Firle- 
jówki 4 kaczki, Seyfart i Dydyński 5 fantów, 
Henryka Lewicka 2 ubrane lalki, Stanisław Ję- 
drzejowiez 20 koron, JE. Dawid Abrahamowicz 
20 koron, Jadwiga Giżyeka 10 koron, Gabryela 
Tarnawiecka 10 fantów, Janowie Raczyńscy 10 
koron, Augustynowicz 20 koron, Seweryn Se- 
mler 10 koron, Leon Rieci 10 koron, Czepie- 
lewski 10 koron, 
(herbata), Edward Czermak 20 koron, Kazi- 
mierz Grabowski 10 koron, Stanisław Stadni- 
cki 80 koron, 
Amelia Bohdanowa 1 rogacza i 2 zające, fa- 
bryka Brasi. Kapelusz w Brodach likiery, Za- 
rząd dóbr w Bołszowcach 4 kaczki, starosta 
Rozwadowski 10 koron, Dattner 10 koron, W. 
hr. Borkowska 20 koron, Czarniakowska 2 ka- 
czki, Wł. Czajkowski 20 koron, Jan Niewia- 
domski 10 koron, Wyszatycka ł koronę, staro- 
sta Lewieki 62 koron, St. 
fantów, Marya Legeżyńska pudełko owoców, Bo- 
lesław Szezerbiński b koron, Józef Rudek 20 
koron, Adam Jędrzejowicz 20 koron, Juliusz 
br. Bielski 50 koron, Franciszek Szałowski 10 
koron, Zdzisław Skrzyński 50 koron, Malwina 
Cieńska | rogacza i 2 zające, Maciej BieBiade- 
cki 6 zajęcy. 


Kazimierz Lewicki Æ fanty 


starosta Bronarski 10 koron, 


Obtułowiczowa 5 


(C. d. m.). 
Andrzejowa hr. Potocka. 


— Rada m. Lwowa na odbytem wczo- 


raj posiedzeniu po załatwieniu dwóch drobnych 


spraw, uchwaliła cały szereg reform w szko- 


łach przemysłowych uzupełniających, poczem 


obradowała nad decentralizacyą registratury ma- 


gistratu. Sprawy tej jednak nie załatwiono z 


powodu braku kompletu. 

— 5 Koła literacko - artystycznego. 
Program na najbliższe tygodnie przedstawia się w 
„Kole“ bardzo bogato i świadczy o stałym 
rozwoju sympatycznego tego Towarzystwa. 

Wieczór Sylwestrowy, na który 
wybiera się wiele uroczych tancerek, ma z góry 
zapewnione powodzenie. Zabawa przy dźwiękach 
kapeli wojskowej, pod kierownictwem doskona- 


ciekawych. 

— Ku czei E. Orzeszkowej. Wczoraj 
wieczorem odbyło sią ostatnie posiedzenie komi- 
tetu jubileuszowego, na którem raz jeszeze omó- 
wiono i ustalono program niedzielnego poranku 
jubileuszowego w teatrze miejskim. Dochód z roz- 
sprzedaży biletów wstępu na poranek przezna- 
czył komitet na fundusz Seminaryum żeńskiego 
im. Orzeszkowej w Warszawie. Piękny cel po- 
winien zachęcić jak najszersze koła do współ- 
udziału w zabraniu, które będzie hołdem na- 
szym, złużonym Jubilatcee w podzięce za jej 
czterdziestoletnią pracę. 

— Magistrat m. Lwowa zawiadamia 
pp. przedsiębiorców, podlegających obowiązkowi 
ubazpieczenia robotników od wypadków, że ter- 
min do przedkładania obliczeń i wnoszenia 
opłat za II. półrocze 1906 r. zapada dnia 31 
grudnia 1906. Wobec tego wzywa pp. przed- 
siębiorców, aby obowiązkowi przedkładania obli- 
czeń i wnoszenia opłat najpóźniej do 14 sty- 
pen ok y we wlasnym interesie zadość 
uezynili, gdyż w razie przeciwnym i żęci 
będą do | powiedziala) aki 

— Wydział »Czytelni Akademickiej« 
we Lwowie wzywa wszystkich członków Towa- 
rzystwa do gremialnego wzięcia udziału w po- 
grzebie swego b. prezesa, ś. p. dr. Kazimierza 
Wróblewskiego. Punkt zborny : dworzec główny 
kolei państwowej niedziela, 30 b. m., o godz. 
pół do 10 rano. 

Młodzież gimnazyum V. wzywa wszyst- 
kich kolegów do jak najliezniejszege wzięcia 
udziału w pogrzebie nieodzałowanego kierowni- 
ka i profesora ś. p. dr. Kazimierza Wróble- 
wskiego i żony jego ś.p. Jadwigi. Punkt zbor- 
ny: niedziela 30 b. m. dworzec kolei państw. 
o godz. pół do 10 rano. 

— Z Kasyna urzędniczego. Wieczór 
Sylwestrowy odbędzie się w poniedziałek, 31 
b. m., o godzinie 8 wieczorem. Lista otwarta 
do niedzieli, 30 b. m. 

— W »Skale« odbędzie się w ponie- 
działek, 31 b. m., o godzinie pół do 9 wieczór 
Sylwestrowy z tańcami. 

— % powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymano ruch ogólny aż do odwołania na 
kolei lokalnej Tarnopol Zbaraż, na kolei wąsko- 
torowej Nowy Łupków-Cisna i na kolei lokal- 
nej Borki Wielkie Grzymałów. 

A Znaleziono : w ulicy Kołłątaja damski 
zegarek z oksydowanym czarnym łańcuszkiem; 
w ul. Hetmańskiej czarny zarękawek z krym- 
skich baranów; 

A Zgubiono: polski pas z klamrą mosię- 
źną posrebrzaną, oraz złoty zegarek damski z 
brelokiem. 

A A CA zamieszkałych 
przy ul. orowskich t. zbi j 
Stanisława Mleko. wo E 

Zbiegła liczy 21 lat, jest szczu u- 
sznego wzrostu blondynką. s Pla sj 

A Kronika policyjna. W kościele 00, 
Jezuitów skradziono wczoraj p. Bożennie Rus- 
sell kołnierz futrzany z fok, podszyty czarnym 
atlasem z dwoma ogonami. 

Kupcowi Dawidowi Karlowi skradziomo 
ręczny wózek do rozwożenia towarów, pozosta- 
wiony przed sklepem w ul. Boimów. 

Dywan w deseń kwiatowy skradziono 
wczoraj po południu z ganku realności przy ul. 
Janowskiej l. 14. 

Z przedpokoju miesskania p. H. Schaleta 
przy ul. Kościuszki l. 9 a) skradziono wczoraj 
garderobę damską wartości 100 kor. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Sta- 
niątkach: ksieni PP. Benedyktynek Genowefa 
Abundancya Łazowska ; 

w Zamulińcach, powiatu kołomyjskiego, 
Anna ze Stefanowiczów Kosińska, właścicielka 
dóbr, w 89 r. życia; 

— Wyścigi konne w Krakowie. Dnia 
14 b. m. odbyło się posiedzenie kemitetu To- 
warzystwa międzynarodowych wyścigów kon- 
nych w Krakowie pod przewodnictwem prezesa, 
JE. Romana hr. Potockiego, i przy lieznym 
współudziale członków komitetu. Po usprawie- 
dliwieniu swej nieobecności niektórych członków 
komitetu, przystąpiono do wyczerpania porządku 
dziennego. Protokół z ostatniego posiedzenia, 
jakoteż i sprawozdanie kasowe przyjęto do wia- 
domości. W projekcie budżetu na rok 1907 
uwzględniono wiele korzystnych zmian, zmie- 
rzających do udogodnienia i uprzyjemnienia po- 
bytu publiczności na placu podczas wyścigów. 
Zmiany te dokonane zostaną w swoim czasie 
siłami miejscowemi przy zakupnie potrzebnych 
materymów w miejscu. Dla przyszłorocznych 
trzechdniowych wyścigów Tow. międzynarodo- 
wego, oraz dla dwudniowych gal. Klubu jazdy 


łych aranżerów, przeciągnie się niechybnie do | panów uchwalono następujące termina: I. Dzień, 


białego dnia. 

Obok wtorków przeznaczonych, dla ama- 
torów tańca, urządza „Koło“ w karnawale i po- 
ważniejsze zebrania. 

W piątek, d. 4 stycznia, odbędzie się 0 d- 
czyt znanego poety, p. Jana Pietrzyckiego 
Prelekcyę 


niedziela 16 czerwca 1907 (Tow. międzynar.); 
IL. dzień, wtorek 18 czerwca 1907 (Gal. Klub); 
| III. dzień, czwartek 20 czerwca 1907 (Pow. 
międz.); IV. dzień, sobota 22 czerwca 1907 
: (Gal. Klub); V. dzień, niedziela 28 czerwca 1907 
(Tow. międzynar.). Warunki biegów będą we 
środę, 19 grudnia b. r., przez zebrać się ma- 


jącą komisyę programową uchwalone i następnie 
do publicznej wiadomości podane. 

Zaznaczyć należy, że podczas mertingu 
gal. Klubu jazdy panów odbęda się biegi my- 
Śliwskie, tak chętnie przyjęte tego roku przez 
publiczność. Również uchwalił gal. Klub jazdy 
panów, odbyć w połowie maja p. r. za placu 
wyścigowym popisy hippiezre z dodaniem je- 
dnego biegu myśliwskiego o mecie 5.000 m., 
podczas którego totalizator będzie funkcyonował. 
Popisy te wyposażone będą pieniężnemi, jakoteż 
i honorowemi nagrodami. By szerszej publiezno- 
ści uprzystępnić możność wzięcia ndziału, uchwa- 
lono ceny miejsc, w zeszłym sezonie ustano- 
wione, pozostawić nsdal niezmienione. 

— Znaczną kradzież z włamaniem 
popełnicno onegdaj w Czerniowcach, w kasie 
głównej proyinacyi. Kasę ogniotrwałą rozbito i 
zabrano 2500 kor. Złodzieje zawiedli się, gdyż 
liczyli na daleko znaczniejszą sumę; na szczę- 
ście tuż przed wierzerem kasyer odesłał 30.000 
kor. do głównego zarządu. Policya w Czernio- 
wcach sądzi, że ma do czynienia z dobrze 
zorganizowana bandą, która dokonała podo- 
bnych operacyj we Lwowie, Stanisławowie i Ko- 
łomyi. 

— Straszny wypadek zdarzył się w 
wieczór wigilijny w Bu+apeszcie, Pewna rodzi- 
na robotnicza wyszła o północy na nabożeństwo, 
zostawiajac dwoje nieletnich dzieci przy zaświe- 
conem drzewku. Dzieci, prawdopodobnie zrywa- 
jąc coś z drzewka, przewróciły go. Rodzice, po- 
wróciwszy do domu, zastali już na podłodze 
dwa zwęglone trupy. 

— Wielkie oszustwo. W budapeszień- 
skiej miejskiej Kasie oszczędności wykryto oszu- 
stwo na 304.000 koron, popełnione w ten spo- 
sób, że na konto pewnego bogatego właściciela 
dóbr, który w kasie miał rachunek bieżący na 
pół miliona koron, podjęto na podstawie sfał- 
szowanych wekslów 300.000 koron. 

Sprawców oszustwa niebawem wyśledzono 
i ujęto. Są to były buchalter Franciszek Worli- 
zek i niejaki Engeniusz Dobrezy. Zsaleziono 
przy nich jeszeze 149.000 koron. 

-- Strejk podróżnych pociągu. Na 
dworcu kolei petersburskiej w Warszawie zda- 
rzył się onegdaj w nocy oryginalny strejk. Po- 
dróżni, przybyli na pociąg odchodzący z dwor- 
ca tego o północy, odmówili zajęcia miejsc w 
wagonach, zanim nie będą należycie ogrzane. 
Zawiadowca stacyi stwierdził słuszność żądań 
podróżnych, bo istotnie w żadnym z wagonów 
temperatura najwyższa nie dochadziła nawet 6 
stopni Reaumura. Ale tu powstała trudność 
nieprzewidziana. Okazało się, że w całym po- 
ciągu pozaimarzały rury ogrzewania parowego, 
uniemożliwiając podwyższenie temperatury w 
wagonach. Trzeba było wagony te usunąć i 
utworzyć nowy skład pociągu z wagonów za- 
pasowych, co trwało bardzo długo. Podróżni 
sktócili sobie oczekiwanie zredagowaniem skar- 
gi zbiorowej, którą wnieśli do księgi zażaleń. 
Wyruszyli w drogą o dwie godziny później, 
ale za to w wagonach, ogrzenych należycie. 


Kronika prowincyonalna. 


NN 


$Samobójstwo. W Złoczowie ode- 
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z rewol- 
weru Werdynand Wessely, słuchacz Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, syn pułkownika 85 pp. 
obr. kraj. Przyczyna samobójstwa nieznana. 


Kronika zagraniczna. 
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* Ks August Wilbelm, syn cesarza 
Wilhelma, zaręczył się z księżsiczką Aleksas- 
dra Wiktoryą Schlezwig-Holst"ia, 

* Katastrofa kolejowa. Z Warsza- 
wy donoszą: Na przystanku Kanie odnogi ko- 
welskiej kolei nadwiśrańskich wykoleił się one- 
gdaj w nocy pomiędzy Rejowcami a Trawnika- 
mi pociąg towarowy. Rozbiciu uległo 12 wa- 
gonów i lokomotywa. Dwie osoby z personalu 
kolejowego odniosły ciężkie obrażenia 

* Krwawy dramat miłosny. Z Li- 
pska donoszą: Zamieszkały tu va studyach stu- 
dent bułgarski, Krzysztof Miancoff, zabił ude- 
rzeniem młota w głowę eórkę swego gospoda- 
rza, a następnie sam się ciężko zranił w za- 
miarze samobójczym. Powodem była zazdrość. 

* Pożar teatrn dworskiego w 
Weimarze. Dnia 20 b. m. spłonął wielko- 
książęcy teatr dworski w Weimarze, przyczem 
zniszczone zostały doszczętnie dekoracye, całe 
wewnętrzne urządzenie i archiwum teatralne. 
Katastrofa — jak donoszą obecnie pisma nie- 
miackie — wydarzyła się około godz. 11 przed 
południem. Na scenie była znaczna liczba arty- 
stów, odbywano bowiem próbę z wystawowej 
sztuki świątecznej „Z życia detektywa*. Nagle 
gł się dźwięk dzwouka alarmowego, ró- 
znocześnie z kilku stron ozwały się okrzyki: 
Pali się!“ Artyści i artystki, reżyserowie i 
personal pomoeniezy rzucili sią w panicznym 
strachu ku wyjściom. Wieln nciekających jednak 
pospieszyło jeszcze w ostatniej chwili do gar- 
derób, aby ratować kostiumy. Istotnie prawie 


- wszystkim udało się ocalić mienie. Ale ucieczka 


i 


z płonącego gmachu nie była łatwa. Główne | śpiechu, z jakim rosną ceny wszystkich arty- 


wyjście było jnż zamknięte kłębami dnszącego 
dymu i żarem nie do zniesienia. Artyści i słu- 
żba poczęli się więe cisnąć ku tak zwanym 
schodom ratunkowym. W ostatniej chwili, gdy 
płomienie zaczęły już obejmować dół teatru, 
ostatni człowiek opuścił płonący gmach. 

Jak stwierdzono, przyczyną pożaru było 
krótkie spięcie prądu elektrye'nego. Płomienie 
w jednej chwili objęły wszystkie lokalności tea- 
tralne. Straż pożarna przybyła natychmiast na 
miejsce wypadku i rozpoczęła akcyę ratunkową, 
jeduakże bezskuteczna. Po kilku godzinach po- 
zostały z wspaniałego gmachu tylko nagie mu- 
ry. Czego nie zniszczyły płomienie, zalała wo- 
da, tak, że ogółem nie się nie udało ocalić, 
Poni waż teatr i tak-w przyszłym roku miał 
być zburzony, więc szkoda jest mniejsza. Nato- 
miast prawdziwe skarby zaginęly w bibiotece i 
w magazynach meblowych i dekoracyjnych. 

Teatr zbudowany był w r. 1779, jedna- 
kże już w r. 1825 padł po raz pierwszy pa- 
stwa pożaru. Odbudowano go jeszcze w tym sa- 
mym roku i odtąd dawano wnim bez przerwy 
przedstawienia aż do obcenego czasu. 

* Niezwykłe zdarzenie. Daiły The- 
legraph donosi o następującem niezwykłem zda- 
rzeniu; Pewien służący w parlamencie bruksel- 
skim kupił niedawno na tasdecie stary, zni- 
szezony obraz za 15 franków. Obecnie okazało 
się, że jest to oryginalny obraz Rembrandta, 
bardzo wysokiej wartości. Za obraz- ten ofiaro- 
wano owemu słułącemu 880.000 franków. 

* Surowiea przeciw zapaleniu 
opon mózgowo-rdzeniowych. Londyń- 
ski dziennik Daily Mail doniósł w tych dniach, 
że profesor Uniwersytetu w Bernie szwajcar- 
skiem dr. Koller, przy współpracownictwie pro- 
fesora berlińskiego Wassermanna, odkrył suro- 
wicę przeciwko zapaleniu opon mózgowo-rdze- 
niowych, czyli meningitis. Po wstrzyknięciu tej 
surowicy gorączka ma znikać bardzo rychło, a 
wyzdrowienie następuje w ciągu 14 dni. Dzien- 
niki niemieckie uzupełniają tę wiadomość, po- 
dając, że nie dr. Koller, lecz dr. Kolle, były 
asystent Roberta Kocha, ob enie zaś profesor 
Uniwersytetu w Bernie, zajmuje się już prawie 
od roku wyrobem surowicy przeciwko meningi- 
tis. Surowica ta w niektórych wypadkach od- 
dala dobre usługi. I tak profesor Kolle na po- 
siedzeniu kantonalnego Towarzystwa lekarskiego 
w Bernie mówił o wypadku meningitis w 
Schwarzenburga, gdzie chory po wstrzyknięciu 
surowicy przyszedł do zdrowia. Jednakże liczba 
wypadków, w których dr. Kolle używał swojej 
surowicy, jest jeszcze zbyt małą, ażeby można 
o niej wydać stanowczy wyrok, a wobee tego 
sprawozdanie dziennika londyńskiego jest zbyt 
wptymistyczne. 

(ski) Ruch elektryczny na kolei 
przez tunel symploński. Nadzieje, że po 
zupełnem przebiciu tunelu symplońskiego, na- 
stanie taki przeciąg między szwajcarskim a 
włoskim otworem, iż pozwoli na używanie zwy- 
kłych lokomotyw parowych z nieodłącznym, 
przynajmniej na teraz dymem, nie ziściły się; 
postanowiono więc przejść do ruchu elektry- 
cznego w samym tunelu, tembardziej, iż tak po 
stronie szwajcarskiej, w Brig, jak i po wło- 
skiej w Iselle od czasu budowy tunelu znaj- 
dowały się urządzenia do wyzyskania siły 
spadku wody. Towarzystwo akcyjne Brown, 
Boveli i Spółka podjęto się dostarczenia odpo- 
wieduich do ruchu elektrycznego lokomotyw. 
Według projektu tego Towarzystwa lokomotywy 
będą mieć siłę od 900 do 1000 koni, działać 
przy uapięciu 3800 wolt i będą wstanie prze- 
wozić paciągi osobowe o ciężarze 365, towaro- 
we zaś o ciężarze 405 tonn. Dla pociągów oso- 
bowych ozuaczono czas przejazdu przez tunel 
w kierunku z Brig do Iselle na 20, w odwrotnym 
zaś kierunku na 80 minut. Od pociągu przycho- 
dzącego ed Lozanny do Brig odczepiać się bę- 
dzie lokomotywę parową, a przyczepiać elextry- 
czną. Po dojściu pociągu przez tunel do Iselle 
odczepiać się będzie znów lokomotywę elektry- 
czną, a przyczepiać parową i odwrotnie w razie 
jazdy z Iselle do Brig. 

* Obostrzenia dla tinglów. Fran- 
cuski prezydent ministrów wydał do prefektów 
okólnik, mający ma celu ukrócenie nadużyć, 
których dopuszczają się niemal wszyscy przed- 
siębiorcy tinglów we Francyi, Obostrzenia skie- 
rowane są przedewszystkiem przeciw ohydnemu 
wyłudzaniu pieniędzy ze strony kobiet wystę- 
pujących na „estradzie* w najbardziej ulubio- 
nej formie kolacyjek po przedstawieniu. Okól- 
nik zakazuje również, aby w próbach przedsta- 
wień brali udział uprzywilejowani goście, a co 
najważniejsza, zobowiązuje przedsiębiorców do 
przadkładania prefektom dokładnego programu 
na 24 godzin przed przedstawieniem do za- 
twierdzenia. Tak więe wygnana z teatrów cen- 
zura powraca w bezwzględnej formie do sie- 
dzib „podkśsanej* Muzy. 


itak Kat rystyce 


»Dom oszezędnyc. W tych ciężkich 
czasach ogólnej drożyzny — co za sympatyczne 
hasło! W tych wyrazach kryje się zresztą nie- 
tylko hasło ; są one wymarzonym ceiem każdej 
gosposi, truchlejącej na widok zawrotnego po- 


0 AE A Z A O W 0 W A 


kułów. 

Ale tem trudniej też eel ów osiągnąć. 
Instynktowne szukanie dróg ku niemu — pro- 
wadzi bardzo często tylko do rozczarowania. 
W sam czas więc pospieszyła z wypróbowaną 
poradą p. Albinowska, której olbrzymi tom pod 
podanym tytulem leży przed nami. 

Jestto książka w swotm rodzaju bezsprze- 
cznie wyborna i jako taka powinna paniom na- 
szym służyć za vademecum, za nieodstępuy bre- 
wiarz, który z niej-dnego je wybawi kłopotu, 
w niejednym kierunku odsłoni drogowskaz. 

Autorka objęła całokształt życia codzien- 
nego, trafnie rozumując, że „Dom oszczędny“ 
da się tylko wówczas uzyskać, jeśli wszystkie 
galęzie gospodarstwa domowego z równą tro- 
sklkwością chronić będziemy przed wydatkami 
możliwymi do uniknięcia. 

Specyalny oddział tworzy w książce p. 
Albinowskiej kuchnia, to niewdzięczne ognisko 
życia domowego, od którego tak często zawisło 
nietylko w znacznej części zadowolenie, lub zły 
humor, pesymizm, lub pogodna filozofia życiowa 
mieszkańców domu, lecz przedewszystkiem ich 
zdrowie. Przeniknąwszy do głębi arkana wie- 
dzy kulinarnej, ma p. Albinewska wszelkie 
prawa po temu, by uzyskać taką popularność, 
jaka ongi cieszyła się śp. Cwierciakiewiczowa. 
Nie uwłaczając zresztą pamięci antorki „365 
obiadów“, ośmielilibyśimy się nawet twierdzić, 
że pionierka „Domu oszczędnego“ wzięła na- 
wet rekord, gdyż na to, eo wydać mają ku 
naszemu pożytkowi i zadowoleniu garnki i 
patelnie, zapatruje się ze stanowiska nietylko 
smaku, lecz także z uwzględnieniem najnowszych 


wymagań fizyologii, umiejętnie sprowadzając do | 


jednego mianownika te tak często sprzeczne 
czynniki, 


Macierz Polska. Opuścił prasę zeszyt 
trzeci tomu II. „Polski“, zawierający dokoń- 
czenie „Dziejów literatury polskiej”, napisanej 
przez dra K. W jeiechowskiego. Autor dopro- 
wadził przedmiot aż do ostatnich czasów, uwzglę- 
dnił przeto także twórczość najmłodszych. — 
W tekście znajdują się portrety wszystkich wy- 
bitniejszych autorów. Całość zawiera 150 rycin. 
Cena zeszytu 1 korona. 


(ch) Mieczysław Karłowicz, nasz zna- 
komity symfouista, napisał poemat symfoniczny 
p. t. „Rapsod litewski", w którym „stara się 
zakląć cały żal, smutek i niewolę wiekuistą tv- 
go ludu, którego pieśni w jego dzieciństwie mu 
brzmiały*. Dzieło to jest napisane na zwięk 
szoną orkiestrę. Nasz kompozytor osiadł na 
stałe w Lipsku. 


(ch) Nowy obraz Tycyana znaleziono 
obecnie w willi markiza Emanuela Dorii w 
Curie (Piemont). Jest dobrze zachowany i przed- 
stawia słynnego bohatera morskiego Audrzeja 
Dorię. 

(b) W Hanowerze wystawiono nową ope- 
retkę Meyera, Stolamanna p. t. „Dziadzio*, 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w piątek „Pani Walewska“, sztuka 
w 5 aktach W. Gąsiorowskiego i Ignacego Ni- 
korowieza. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Chory z urojenia“, 
komedya w 3 aktach Molliera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Bvangeliman*, opera w 3 aktach. W. Kienzła. 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego. 

W niedzielę o g. 12 w południe, stara- 
niem komitetu: „Poranek na cześć Elizy Orze- 
szkowej*. Program w afiszach. 

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
po raz szósty „Królowa Tatr“, fantastyczne 
widowisko ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
(9 odsi.), A, Walewskiego. 

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie „Cyganerya*, 
opera w 4 aktach Pucciniego, (Gościnny wy- 
stęp p. Ireny Bohuss. 

W poniedziałek o g. pół do 4 po połu- 
dniu sylwestrowe popołudniowe przedstawienie 
„Lalka“, operetka w 4 aktach Audrana. 

W poniedziałek o g. pół do 8 wieczo- 
rem sylwestrowe przedstawienie: „Rok 1906“, 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach, 

We wtorek o g. pół do 4 po południu 
„Betleem polskie“, jasełka w 8 aktach Lueya- 
na Rydla, muzyka Miehała Świerzyńskiego. 

We wtorek o g. 7 wieczorem, po raz 
szósty „Mannhauser*, opera w 3 aktach Ry- 
szarda Wagnera. Gościnny występ p. Aleksan- 
dra Bandrowskiego i p. Ireny Bohuss. 

We środę po raz pierwszy: „My*, sztu- 
ka współczesna w 3 aktach Adama Krecho- 
wieckiego. Z udziałem pp.: Gostyńskiej, Ireny 
Trapszo, Rybickiej, Adwentowieza, Chmieliń- 
skiego, Hierowskiego, Wostrowskiego, Sosao- 
wskiego, Nowackiego, Jaworskiego, Wysockie- 
go, Walewskiego, Szobarta, Kwiatkiewicza, 
Berskiego i Klimontowicza. 


Awans noworoczny 
urzędników c. k. kolei państwowych. 


PROPO 


(Dokończenie). 


W etacie IV. (Ruch, telegraf, służba 
handlowa) do rangi V. awansował mianowa- 
ny starszym inspektorem, inspektor Kon- 
stanty Brodzki, naczelnik oddziału handlo- 
wego w dyrekcyi w Tryeście. 

W randze VI. posunięty do II. klasy 
tytularny starszy inspektor Józef Makusch. na- 
czelnik oddziału handlowego w dyrekcyi we 
Lwowie. 

Do rangi VI. awansowali mianowani 
inspektorami, tytularni inspektorowie: Anto- 
ni Soupper, naczelaik urzędu ruchu Lwów- 
Podzamcze, Józef Odenberg Geringer, na- 
czelnik urzędu ruchu we Lwowie i Alfred 
Lateiner, naczelnik oddziału ruchu w dyre- 
kcyi w Ołomuńcu; dalej starszy komisarz 
budownictwa Józef Klein, naczelnik urzędu 
ruchu w Przemyślu; sekretarz dr. Maryan 
Starzewski w Krakowie i starszy rewident 
Józef Jastrzębski w Tryeście. 

W randze VII. posunięty do I. klasy 
starszy komisarz budownictwa Rudolf Wei- 
nert w Krakowie, do klasy Il. zaś: starszy 
komisarz budownictwa Alfred Saller w Kra- 
kowie, starszy rewident Jan Czarnecki w 
Stanisławowie, starszy oficyał Leon U!rich 
w Czerniowcach, oraz starsi rewidenci An- 
toni Odzierzyński we Lwowie, Franciszek 
Lechner i Jakób Bluimenfeld w Krakowie. 

Do rangi VII. awansowali: mianowany 
starszym komisarzem budownictwa Jan Bu- 
gno, komisarz budownictwa w Kołomyi, oraz 
mianowani starszymi rewidentami, wzgłę- 
dnie. starszymi oficyałami: oficyał Hilary 
Wachnowiez Smolnicki we Lwowie, rewi- 
denci: Jan Romaniszyn we Lwowie, Ludwik 
Tyralski w Krakowie, Władysław Zieliński 
w Stanisławowie, Emil Helm i Józef Wi- 
scehnowitz w Krakowie, oficyałowie Kalman 
Atlas w Delatynie, Stanisław Drozdowski w 
Jarosławiu, rewident Zygmunt Sękowski w 
Krakowie, oficyał Wiodzimierz Dobrowolski 
w Chabówce, rewidenci: Jan Waszkowski i 
Ksenofon Nagórzański w Stanisławowie, o- 
ficyał Władysław Kucharski w Skawinie, 
rewident Henryk Moskwa w Krakowie, ofi- 
cyałowie: Józef Janeś w Suchej, Kazimierz 
Zelechowski w Posadzie Chyrowskiej, Kazi- 
mierz Jung w Samborze i Stefan Żurowski 
we Lwowie, rewident Karol Patsch w Kra- 
kowie i tytularny starszy rewident Antoni 
Zasławski w Czerniowcach. 

Do rangi VIII. awansowali mianowani 
rewidentami lub oficyałami, adiunkci: Józef 
Welichowski we Lwowie, Antoni Bakonyi 
w Przemyślu, Ludwik Droszt w Przemyślu, 
Ludwik Kwiatkowski w Rzeszowie, Dymitr 
Teliczka w Stanisławowie, Franciszek We- 
sołowski w Krakowie, Mieczysław Niemen- 
towski w Stanisławowie, Adolf Schmucker 
w Czerniowcach, Jan Marciszewski w Swo- 
szowicach, Stanisław Palman w Krakowie, 
Stefan Niesiołowski w Mszanie Dolnej. Fran- 
Ciszek Liptak w Starym Saczu. Piotr Nowa- 
kowski w Tarnopolu, Jacek Stəpan w Prze- 
myślu, Władysław Rabezański w Zagórza- 
nach, Konstanty Starczewski w St Agyd am 
Neuwalde, Tadeusz Janik w Krakowie, Jó- 
zef Wróbel w Bilezu-Woliey, Maryan Biet- 
kowski w Niżniowie, Michał Pollak w Stani- 
sławowie, Salamon Braun we Lwowie, Je- 
rzy Sikora w Jarosławiu, Maksymilian Kó- 
nig w Czerniowcach, Stanisiaw Kleczewski 
w Stanisławowie, Jakób Hanusch w Podwo- 
łoczyskach, Edward Strauss w Krakowie, 
Walenty Padowiez w Nisku, Władysław Kroll 
w Rzeszowie, Władysław Kostka w Krako- 
wie, Kazimierz Stelezyk w Krośuie, Jan Te- 
sarz w Tarnobrzegu, Edward Gerhard w 
Krakowie, Isacher Hekhaus w Borysławiu, 
Herman Widner w Zuczce, Jan Bochdalek 
w Kałuszu i Zygmunt Haas w Przemyślu. 

Do rangi IX. awansowali mianowani 
adjunktami następujący asystenci: Emil Bo- 
dnarowicz w Nowosielicy, Franciszek Rem- 
bilas w Nowym Sączu, Stanisław Piątkie- 
wicz w Hliboce, Stanisław Jodłowski w Bo- 
goniowicach - Ciężkowicach, Tadeusz Radecki 
w Mikołajowie -Drohowyżu, Eugeniusz Ko- 
steuki w Jarosławiu, Franciszek Budz w No- 
wym Sączu, Cyryl Jaskow w Stanisławowie, 
Julian Bryk w Czortkowie, Zdzisław Desz- 
kiewicz w Hołoskowie, Stanisław Laszkie- 
wicz w Dębiey, Józef Witoszyński w Dubo- 
wcach, Aleksander Dürr w Dębicy, Ozyasz 
Fein we Lwowie, Leopold Warywoda w Bro- 
dach, Włodzimierz Ustyanowicz w Stryju, 
Jędrzej Dorosz w Borysławiu, Samuel Witt- 
mann w Chorośnicy, Wilhelm Fiałek w Ja- 
worze, Stanisław Dobrzyniecki w Stanisła- 
wowie, Adolf Morwitzer w Czerepkowcach, 
Stanisław Derechowski w Podgórzu - Płaszo- 
wie, Teofil Gocki w Widynowie, Michał Ko- 
ziński we Lwowie, Zygmunt Wachter w Sta- 
nisławowie, Aron Leib w Volksgarten (Ozer- 
niowce), Franciszek Włodek w Kresowicach, 
Władysław Janiczek we Lwowie, Mie- 
czysław Schindler w Podgórzu - Płaszo- 
wie, Julian Czupryna w Stróżach, Tadeusz 


Gerstmann w Stanisławowie, Jan Polaczek 
W Rogóżnie, Seweryn Sobolewski w Zura- 
Wnie-Nowosielcach, Michał Tworowski w De- 
atynie, Zdzisław Kuśnirski w Rudzie, Karol 
zernistowicz w Ottymii, Adolf Kamiński w 
tarem Siole, Zygmunt Karwowski w Snia- 
tynic-Załuczu, Józefat Wojciechowski w Bur- 
Sztynje-Demianowie,, Antoni Kocyłowski w 
Osielen, Kszimierz Świerczyński w Wielkich 
Drogach, Aleksander Kubiczek w Krakowie. 
Bernard Sehall we Lwowie, Czesław Fiat- 
iewicz we Lwowie, Fehks Oramer we Liwo- 
wie, Jan Lambl w Krakowie, Kazimierz Bartl 
w Hrebenowie, tudzież mianowani koncypi- 
stami, koncypienci kolejowi: Stanislaw Bo- 
gdanowicz i Adolf Wassermann we Lwowie. 

W etacie V. (kontrola dochodów, słu- 
żba skarbowa i materyałowa). 

Do rangi V. 
starszym inspektorem, tylularny starszy 1n- 
;pektor Kazimierz Marcinkiewicz, naczelnik 
cddziału rachunkowego w dyrekcyi we Lwowie. 

W randze VI. posunięty do Ż-giej kla- 
sy inspektor Gustaw Ruziczka, naczelnik 
magazynu materyałów we Lwowie. 


Do rangi VI. awansował mianowany 


inspektorem, starszy komisarz budownictwa 
Stanisław Howorka, kasyer dyrekcyi w Kra- 
owie. s". 
Do rangi VIIL awansowali mianowani 
starszymi rewidentami, następujący rewiden- 
ci: Eugeniusz Hillenbrand w Krakowie, Sta- 
nistaw Świtkowski w Krakowie, Karol Heim- 
rot we Lwowie, Hugon Flechner w Krako- 
wie, Stanisław Kaszuba w Stanisławowie, 
ramciszek Ehrlich we Lwowie i Karol Po- 
spišil w Czerniowcach. REJ | 
Do rangi VIII. awansowali mianowani 
rewidentami, adjunkci : Tadeusz Gruszecki w 
Przemyślu, Leopold Olszanecki w Krakowie, 
Aron Vozolfinger we Lwowie, Karol Spa- 
lek w Krakowie, Roman Krogulski w Stani- 
sławowie, Wacław Szolin w Stanisławowie, 
tudzież mianowani komisarzami koneypiścl 
kolejowi: Józef Swaryczewski 1 Bernard 
Frisch w Krakowie. "= ! 
Do rangi IX. awansowali mianowani 
adjunktami, asystenci: Stanisław Rawski w 
tryju, Jan Królikowski w Nowym Sączu, 
iłersz Deutscher w Stanisławowie, Zygmunt 
JGittner, Bolesław Kozubski, Karol Bitelberg 
wę Lwowie, oraz Tadeusz Dempniak, Stani- 
sław Heinrich i Henryk Szubert w Stani- 
slawowie, , - 
W etacie VI. (slużba kancelaryjna). 
Do rangi IX. awansowali mianowani adjun- 
ktami, asystenci: Jakób Mohr i Karol Bayunk 
w Krakowie, 


KOSPODARSTWO I TANDEL. 


Odpowiedź P. Ministra spraw we- 
wnętrznych na interpelacyę. 


<a 


„Na posiedzeniu Wysokiej Izby w dniu 
12 listopada 1906 r. wnieśli pp. poseł Ol- 
szewski i towarzysze, następnego zaś dnia 
pp. poseł Daszyński i towarzysze interpela- 
cye, których treścią był sposób prowadzenia 
interesu Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
zeń w Krakowie. 

„ Jakkolwiek poprzednicy moi w urzę- 
dzie, na podstawie wyników urzędowych do- 
shodzeń mieli już sposobność wykazania, że 
kierowane przeciw powyższemu Towarzy- 
wu a w listach otwartych ogłaszane ataki 
4 bezpodstawne, niemniej jednak dla wy- 
mienionych interpelacyj ponownie z takiegoż 
Źródła zaczerpnięto tematu, a mianowicie 
z opublikowanego w m. wrześniu br. w dzien- 
niku krakowskim Napreód listu otwartego, 
który znowu opiera się na ogłoszonych po- 
przednie listach i broszurach, a który różne 
zarzuty rzeczowej i osobistej natury prza- 
ciwko zarządowi Towarzystwa podnosi. 

O ile kwestye treści rzeczowej identy- 
czne są z temi, które były już przedmiotem 
wniesionych przez tychże samych pp. posłów 
interpelacyj na dniu 6 listopada 1902 i 3 
kwietnia 1905, to niech mi wolno będzie 
powołać się na załatwienie tych interpelacyj 
na posiedzeniach Wysokiej Izby w dniu 12 
grudnia 1902 r. i 10 kwietnia 1905 r., przy- 
czem Zaznaczam, że przeprowadzona dopiero 
co rewizya instytucyi nietylko że nie wyka- 
e żadnych obciążających j} momentów, 

Z owszem wydała zadowalający rezultat, 
da no ro di poszezególnym zarzutom 
fakty: przeciwstawić następujące 
wideudy zarz Tej człankom dy- 
Mienia Jet KAŻ Sprzeniewierzenia cudzego 

Jest bezpodstawny, D widendę wy- 
płacało Towarzystwo ZAWa MM dni 
stanowieniami statutu, a porsa e obuiża ie 
się tejże szukać | a pawodów obniżenia 
rzystnych „Wyłącznie w nieko- 

: Interesu ogniowego 
epujących po sobie 
e} w r. 1896 refor- 
zystwa. Reforma ta, 
na wyniki operacyi 


„należy 
wynikach 


przez cały Szereg nast 
lat, oraz W zainicyowsn 
mie organizacyj Towar 
Jakkolwiek wpływ jej 


awansował mianowany 


Towarzystwa był chwilowo 


tucyi wcale uszczuplone nie zostały. 


Możliwem jest, że interesowane koła 
zostały wprowadzonem 
w r. 1905 podwyższeniem taryfy ogniowej 
dla znacznej części ryzyk, zarządzenie to je- 
dnak usprawiedliwione jest datami prowa- 


niemile dotknięte 


dzonej jak najstaranniej statystyki. 


Przyznawane wynagrodzenia szkód w 
drodze łaski, do czego zarząd w myśl posta- 
nowień statutu jest uprawniony, dotyczą wy- 
płat tym członkom Towarzystwa, którzy, ze 
stanowiska prawnego rzecz biorąc, utracili 
prawo do odszkodowania, którym jednak ze 
względów slnszności częściowe wynagrodze- 


nie przyznać należało. 


Na podstawie bezpośredniego zbadania 
aktów szkodowych stwierdzam, iż uchwały co 
do wypłaty wynagrodzeń w drodze łaski na- 
stąpiły po ścisłem rozpatrzeniu wszelkich 


decydujących momentów i w żadnym wy- 
padku nie przekroczyły granie koniecznej 
przy prowadzeniu interesu kulaneyi. 
Oznaczenie wysokości płae, poborów 
im natura i innych funkcyonaryuszom To- 
warzystwa przyznawanych emolumentów, na- 
leży do własnego zakresu działania Towa- 
rzystwa, a sąd o tem, czy wydane w tej 
mierze postanowienia są właściwe, pozosta- 
wić musimy najwyższym organom instytucji. 
Ponadto zawarte w otwartym liście cy- 
fry przekraczają znacznie faktyczną wysokość. 
Fakt, że niektórzy członkowie zarządu 
i dyrekcyi zaciągnęli pożyczki w Towarzy- 
stwie wzajemnego kredytu i samem Towa- 
rzystwie, wobe bardzo małej liczby doty- 
czących osób nie może być podstawą twier- 
dzenia o finansowej ich zależności. 
Imputowane mi wywarcie wpływu 
w tym kierunku, aby osobiście zaatakowani 
funkcyonaryusze wystąpili przeciw podno- 
szącemu zarzuty na drodze sądowej, jest 
oczywiścia wykluczone. 


Z kolei. Z Wiednia donoszą: Ruch 
towarowy na liniach kolei Półaocnej, oraz 
ruch transitowy wzrósł tak, iż tylko przy 
użyciu wszelkich do rozporządzenia stojących 
środków można mu było podołać. Ozas przed- 
świąteczny i stosunki atinosferyczne powię- 
kszyły jeszcze trudności. Dnia 24 bm. dyre- 
keya kolei Północnej widziała się zmuszoną 
wstrzymać częściowo ruch towarowy na 
wszystkich liniach, aby nie utrudniać ruchu 
osobowego i aprowizacyjnego i umożliwić 
szybsze opróżnienie nagromadzonych towa- 
rów. Już dnia 27 bm. podjęto znów przyj- 
mowanie towarów. Oelem ułatwienia komu- 
nikacyi, kolej państwowa odstąpiła kolei 
Półnoenej szereg lokomotyw i zapasy węgla. 


OSTATNIA POCZTA. 


Wiener Zeitung ogłasza: Najj. Pan 
sankcyonował uchwałę obu Izb Rady pań- 
stwa o £-miesięcznem prowizoryum budże- 
towem. 


Najj. Pan nadał agentowi dyplomaty- 
cznemu w Sofii hr. Thurnowi wielką wstęgę 
orderu Franciszka Józefa. 


Wyborczy komitet centralny 
odbył wczoraj posiedzenie, poświęcone spra- 
wie omówienia projektu reorganizacyi tegoż 
komitetu. Projekt ten przedłożony zostanie 
sejmowemu Kołu polskiemu na dzisiejszem 
posiedzeniu do ostatecznego  zatwierdze- 
nia. Obradom przewodniczył prezes komitetu 
p. Tadeusz Cieński; wzięli w nich udział 
członkowie komitetu pp.: Czaykowski, Jędrze- 
jowicz, Kozłowski, Krzysztofowiez, Leo, Lu- 
bomirski, Nimhin, Ostaszewski - Barański, 
Rayski, Skałkowski, Sozański, Stadnieki, 
Theodorowiez, Vivien, Skołyszewski, Posie- 
dzenie skończyło się o godz. wpół do 11-tej 
w nocy. 


Klub demokratyczny odbył wczo- 
raj w naszem mieście dłuższe posiedzenie, 
na którem omawiano głównie taktykę wy- 
borczą i sprawę reorganizacyi komitetu. 


Czeska Rada narodowa w Pradze 
uchwaliła wezwać wszystkie czeskie gminy 
i reprezentacye powiatowe, aby nie przyjmo- 
wały żadnych pism, dokumentów, wykazów 
it. p. w języku niemieckim, nawet od władz 
państwowych, leez zwracały je z uwagą, że 
językiem urzędowym tych instytucyj jest ję- 
zyk czeski. 


niekorzystny, 
jest dotychczasowym rozwojem interesu do- 
statecznie usprawiedliwioną, a do jakiehkol- 
wiek obaw co do znaczniejszego i stałego 
obciążenia stowarzyszonych tem mniej na- 
stręcza powodu, ile że reforma jest już dzie- 
łem dokonanem, a fundusze zapasowe insty- 


! dzy. Dyrekcya przypuszcza, iż oszustwa tego! 


Biskup w Nancy. ks. Tourinaz, zo- 
stał zasądzony na 50 franków grzywny za 
opór, stawiany żołnierzom przy opróżnianiu 
gmachu biskupiego. 


dopuścił się pewien urzędnik Kasy, wyda- 
lony niedawno ze służby i że sprawca przeby- 
wa w Wiedniu. 

Budapeszt, 258 grudnia. Przy ciągnie- 
niu losów węgiarskiego Banku hipotecznego 
główna wygrana w kwocie miliona koron 
padfa na seryę 2219 nr. 40 lit. b., 100.000 
kor. zaś wygrał los serya 2219 nr, 40 lit. a. 
a 10.000 kor. serya 1062 mr. 2 lit. a. ? 

Poznań, 28 grudnia. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donesi, ża polski komi- 
tet wyborezy w Essen, w Westfalii, uchwalił 
aby Polacy głosowali przy wyborach do par- 
lamentu na własnego kandydata, mianowicie 
na p. Józefa Chaciszewskiego z Gniezna. 

Paryż, 28 grudnia. Z Rzymu donoszą 
że po urzędowem: ogłoszenin nowej ustawy 
o wykonywaniu służby Bożej, która dziś be- 
dzie dyskutowaną w senacie francuskim, Pa- 
pież w piśmie do kardynara ks. Richarda 
wyjaśni, dlaczego i ta ustawa jest nie do 
przyjęcia i musi być przez katolików uwa- 
żana za nieistniejącą. 

Paryż, 25 grudnia. Sąd w imiejseowo- 
ści St. Die (niedaleko granicy Alzacyi) ska-. 
zał proboszcza katedry na grzywnę 100 fran- 
ków, zezwalając na warunkowe "odroczenie 
kary. Zasądzenie nastąpiło z powodu, że 
proboszcz podczas sekwestracyi kościoła obra- 
ził przedstawiciela władzy. 

Londyn, 28 grudnia. Wielki japoński 
parowiec „Awamaru*, płynący z Antwerpii, 
zostal ubiegłej nocy przez burzę morską 
rzucoay o skałę w pobliżu miasta Redcar 
(na wschodniem wybrzeżu Anglii). Łodzie 
rybackie i ratunkowe ciężko pracowały nad 
ocaleniem znajdujących się na okręcie osób. 
Do północy przewieziono na ląd dwóch je- 
dynych podróżnych, którzy znajdowali się 
na pokładzie, oraz 70—120 ludzi z załogi. 
Burza tymczasem stała się tak gwałtowna, 


Na wczorajszej francuskiej Radzie mi- 
nisteryalnej przedłożył podsekretarz stanu 
Cheron projekt ustawy w sprawie zniesie- 
nia trybunałów wojskowych. Na 
przyszłość ' wszystkie zbrodnie, popełniane 
przez wojskowych, mają być przekazywane 
sądom cywilnym, jednakże wymiar kary bę- 
dzie wyższy. Ustawa nowa zrywa z dotych- 
czasowym systemem i nadaje prawo nakła- 
dania kar dyscyplinarnych na żołnierzy tyl- 
ko kapitanom. Przeciw wyrokowi kapitana 
może żołnierz odwołać się do Rady admi- 
stracyjnej pułkowej. 


Z Belgradu nadchodzi niepotwierdzona 
jeszcze wiadomość, że rząd serbski od- 
mówił żądaniu Rządu anstro-węgierskiego, 
co do dokładnego sprecyzowania dostaw, 
które mają otrzymać Austro-Węgry na kwo- 
tę 20 milionów franków. Serbia proponuje 
tylko traktat handlowy, na tej podstawie, że 
Austro-Węgrom będzie wolno wprowadzać 
do Serbii towary za taką samą cenę, za jaką 
Serbia wywozić je będzie do Austro- Węgier. 


Król Piotr serbski sankcyonował 
wczoraj ustawę o pożyczee. 


W Tangerie sytuacya jest wciąż gro- 
źna. Wojska ministra wojny usiłują odebrać 
Rajsulemu władzę policyjną. Wiele rodzin 
żydowskich uciekło do Gibraltaru. 


Do dzienników londyńskich donoszą, |że dalszych robót ratunkowych musiano 
że Rajsuli został oficyalnie usunięty ze sta- | chwilowo zaprzestać. Okręt położył się 
nowiska gubernatora. na bok. 


Tanger, 28 grudnia. Minister wojny 
Gebbas pomaszerował do Tangeru i obsadził 
targ bydła, który dotąd był zajęty przez 
wojska Rajsulego. Rajsuli cofnął się bez o- 
poru. Urzędnicy marokkańsey oświadczają, 
że za kilka dni wszystko wróci do porząd- 
ku. Naprężenie 'Kuropejczyków uspokoiło się 
z chwilą ukazauia się wojsk sułtańskich. Po- 
łożenie jest dziś stanowczo lepsze. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 grudnia. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym utworzono 12-ty od- 
dział śledczy z powodu nawału spraw. Kie- 
rownictwo objął adjunkt p. Karol Piotrowski. 

Borysław, 28 grudnia. (Tel pryw.). 
W ezoraj wieczorem spłonął tu szyb syndykatu. 
Wiertacz zginął w płomieniach, pomocnik 
zaś jego odniósł ciężkie poparzenia. 


Feiożonie w Królestwie Poelskiem i 
w Rossyi, 


Warszawa, 28 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wezorajszej nocy odbywała się w domu pod 
ur. 12 przy ul. Śliskiej rewizya. Jacyś lu- 
dzie chcieli uwolnić pewną młodą izraelitkę 
i spuszczali ją z wysokości drugiego piętra 
na sznurach; sznury się jednak urwały i 
dziewczyna spadła na bruk i silnie się po- 
tłukła. Zabrano ją razem z innymi areszto- + 
wanymi. 

Łódź, 28 grudnia. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj rano naczelnik straży ziemskiej przy 
pomocy wojska dokonał rewizyi w fabryce 
Towarzystwa akcyjnego Heinzla i Kunitzera 
w Widzewie i w domach robotniczych tej 
fabryki. Aresztowano 11 robotników. 

Wczoraj zabito na ulicach miasta dwóch 
robotników, a dwóch ciężko zraniono. Za- 
bójstwa mają podkład partyjny. 

Mińsk, 28 grudnia. (Tel. pryw.). Ko- 
mitet przedwyborczy ziemian gub. mińskiej 
uchwalił popierać przy wyborach obok kan- 
dydatów ziemiaństwa polskiego, także przed- 
stawieieli ziemiaństwa rossyjskiego i nieza- 
leżnie od tego wejść w porozumienie z ży- 
dowskim komitem wykorczy:n, 

Petersburg, 28 grudnia. (Tel. pryw.). 
Onegdaj o godzinie 8 rano otoczyła policya 
szkołę techniczną za rogatką newską i are- 
sztowała nielegalne zebranie, na którem było 
600 osób; większość stanowili robotnicy. 


Wiedeń, 28 grudnia. Dziennik ustaw 
państwa ogłasza dziś rozporządzenie o no- 
wych opłatach pocztowych, telegraficznych 
i telefonicznych; wejdzie ona w życie w d. 
16 stycznia 1907. Między innemi opłata za 
listy lokalne podniesioną będzie z 6 hal. 
na 10 hal., blankiety telegraficzne! koszto- 
wać będą 2 hal., zniesioną zaś zostanie zni- 
żona taksa telegramów lokalnych. Przekazy 
pieniężne kosztować będą 8 hal., zamiast 
jak dotąd 2 hal. 

Praga, 28 grudnia. Przybył tu P. Mi- 
nister Prade z Liberca, celem wzięcia udzia- 
łu w obradach Sejmu czeskiego. 

Berno mor., 28 grudnia. Z okazyi 
otwarcia Sejmu morawskiego, ks. biskup dr. 
hr. Huyn odprawil nabożeństwo w kościele, 
na które przybyli zastępcy władz i posłowie. 

Stronnictwo katolicko narodowe złoży- 
ło projekt adresu do Najj. Pana, w którym 
to adresie omawiane jest położenie polity- 
czne i podkreślone głównie momenty pra- 
wnopaństwowe, humanitarne, wychowawcze 
i ekonomiczne. W przeprowadzeniu równo- 
uprawnienia i poszanowaniu przekonań reli- 
gijnych widzą wnioskodawcy jedyną silna 
podstawę Państwa i rękojmię przeciw ten- 
dencyom przewrotowym. 

Budapeszt, 2% grydnia. Były minister 
handlu, członek Izby magnatów, Al-ksander 
Hegedues, umarł dziś o godz. pół do 10 
rano. 

Budapeszt, 28 grudnia. Dyrekcya miej- 
skiej Kasy oszczędności ogłasza. że przed 
niedawnym czasem wysłała do Wiednia, do 
pewnego hotelu, pod adresem pewnego wła- 
ściciela dóbr 96.000 koron z jego pieniędzy, 
złożonych w Kasie, w kwocie pół miliona 
koron. Pieniądze te nie zastały już owego 
obywatela w Wiedniu, powróciły przeto do 
Kasy. Wkrótce potem od owego obywatela 
nadeszło do Kasy pismo z zawiadomieniem, 
że otwiera niejakiemu Miillerowi, z którym 
przeprowadził pewną transakcyę, kredyt do 
wysokości 300.000 koron. Równocześnie na- 
deszło pismo od owego Miillera, że na ra- 
zie z tego kredytu nie będzie kerzystał, ale 
zastrzega sobie prawo korzystania z niego 
później. W listopadzie i grudniu ów Müller 
podjął w istocie wymienioną sunię. Gdy ato- 
li ów właściciel dóbr zjawi! się w Kasie, 
po wyjaśnieniach jego okazało się, iż nigdy 
nikomu żadnego kredytu nie otwierał i nie 
upoważniał nitogo do podejmowania pienię- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 23 grudnia 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 69150, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 838:75, Akcye Anglobanku 
31450, Akeyo Unionbanku 57715, Akeye 
Linderbanku 467:50, Akcye Bankvereinu 
568'15, Akcye Bodeneredit 1075—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 572—, 
Akeye kolei państwowych 692:—, Akcye 
kolei Południowej 17625, Akcys kolei Elbe- 
thal 45975, Akcye kolei Północnej 5700*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 57%—, Akeye 
Alpiny 63375, Akcye Rima Muranyi 573/50, 
Akeyo praskiego Towarzystwa żelaz. 2715'—, 
Akcye Fabryki broni 561'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 427'—. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechawiecki. 


NADESŁANE. 


Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego 


b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 
Katedry.) 

Leczenie cierpień ocznych. 

Operacye oczne (katarakty, jastry, zezu i t. p.) Do- 


bór szkieł. — Wstawianie sztucznrch oczu. 
MAGAŹŻYK FUTER 
pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 3 
obok Magazynu nowości Wielm. P. SOHAYEROW 


poleca we wszystkich rodzajach po- 
dług najaowszych fasouów Futra, 
Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. 
Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 


Zamówienia z prowincyl przyjmuje się. 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 28 gruduia 1906. płacą |żądają | 


walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, E KIER 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 — 1580 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — ==) — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 Kor.) . . 579 —|584 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . 300 —i400 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
Ii. Listy zastawne za 100 kor. 
EJ 
Banku h.g. 5% w. a. wyl.z 10% „„|110 501111 2u 
m ron 415% n los w 50 L o 100 6G 101 30 
LJ nn 45 n 601. po200k. (>) 97 50 93 20 
„  kraj.4'j4% „los w 51 1. a |100 80101 50 
no, n 4% nlos wŚ7 1. „ | 97 80| 96 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 5 
sza omisya) . . + + + >» e m | 98/80) — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% e 
los w 413/, lat . . RE 98 89l s = 
4% los. w 56 lat . m | 98 —| 98 46 
z 
IM. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | go 30l 99 90 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = [109 l — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) *% | — | —-— 
> n néa% (8em.) w |100 70J101 40 
n n 4% (żem.) „| 97 20| 97 96 
Kol. lokalne dtto 4% . - . - „ | 97 30| 98 — 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z rę- 
ian IEEO s» » © » GAGA 9% 50) 98 26 
Pożyczka m. Lwowa 4% : 96 -| 96 70 
mn n % konwen. 98 10| 98 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —-.| 94 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 26) 11 42 
20 frankówka . . . . . . 19 04) 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 -- |258 — 


100 rubli rossyjskich papierowych 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . . . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24 grudnia 1906. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad E SO 2 
styczeń lipiec, . . a a . . . 


płacą żądają 


99:— 9920 
9890 910 


=". 


6 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, lies Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 
L'Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłosze 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


b. 


_ _ Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . 10005 10025 
kwiecień-październik . . . . . 10025 10045 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 
n „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15675 15875 
G „ 1860 po 100zł. 4 pr. . ALT=  219— 
w n 1864po100zł. . 268-- 210:— 
+  „ 1864po 50zł . . . . 268— 2370— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29125 29825 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. SETU GOO 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. ea . . 98:05 89:25 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks, Albrechta za 100zł. 4 pr. 99--  100:— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11750 11850 
Kol. Ces. Elżbiety za 400 zł. mak. 57, 

r: (ostemp. akeye). . . . . 45950 46150 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

Ae Sahina Boo a © s © © © imho E 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

(ostemp. akeye) 4 pr.. . . . . 99-— 100— 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4pr. . . . . 9905 10005 

Oblizacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107.— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . =—=— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 ał 4 pr. . . . . . . . 9930 10030 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor 4 pr . . . . . . . . . OY%0AM00Z5 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

mmea a.s WOM o 0 6 o ©  UEA(Ń AULA 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9930 10030 
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1.894. 

KP e oe e a 66 - a a a BUJ JIA 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . 11750 11850 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . - 
w wal. kor. 4 pr.. 9580  96— 


Węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 15325 15425 
„ poż.prem. za 100 zł. (200 kory 20225 20525 
moon n Za 50zł. (100 kor.) 202,— 204 ~- 

E. Obligacye indemulzacyjne. 

Kroacyi i Slawonii SE 9610 9710 
Węgiar za 100 zł. 4 pr. 96:10 37:10 
E. Inne pabiiszwe pożyczki. 

Poż. regul, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108-775 10475 

Poż. kraj. Bukowiuy z r. 156R loa xa 
AWORZORANOR e 0 20 2750 2850 


Ri 


r. Greliński 


ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 
czowych) 


obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4. 


WSZ ĄŁ TF. 


poz zg 


Jirzymuje ma składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franeuskie 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie. 
DAILY OARONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Sekażewskiege 
Biura dziensizów 


Kawiarnia „Wiedeńska 


znakomita kawa. = 


Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
we LWOWIE 
wyszedł z druku 
; najnowszy bardzo dziś pożądany 


Podręcznik dla podróżujących po Włoszech 


pod tytułem 


„Gatery tygodnie wa Włoszech” 


opracowany przez Dyrektora Il. Szkoły realzej 
MICHAŁA LITYNSKIEGO. 
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 
muzea i galerye są pożądane. 


Format i druk zastosowany do pod- 
ręczników w innych językach. 


Hawsmana $, | Cena egzemplarza 5 K, z prze- 


srłką 5 K. 50 h. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los «a 
GD Z Ó DR o aa u ao 0 „ kB AK 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr.. . . . 9750 9840 
„ Obl. prop. „ 1889 4 pr. . . -.  998— 100— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
Apr 2 a a OWN Pr EL e r 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
naa 0/0 m ao m 6.6 ao = 
BŁ prem. za 100 trank. 2 pr. !0i'— 11050 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16%:50 16350 


G. Ligty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 L. 4th pr. —=—  —— 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9665 9940 
R » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 27575 285775 
4 s: a ». „ 18893 pr. 287/25 23725 
Bukowiński zakł. kred. ziem !o3 5 pr. 10185 10%85 
= = - „ los«pr. 9925 10025 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 140—  111:-- 
Bo woo a. KH BU ME jako « 100:45 101-45 
M dm w p SOLA pri 97:40 2649 
(kal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat (97:60 986 
> 5 „ Apr. log. l lat 9350 g9%*— 
RAE" E n pr. stare . 9650  99— 

Banku krajowego dla Gralieyi Lodom. 
4 pr. Dita lat zwrotne 1007/0 10165 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
aya 42 lat 41], pr. . . . . . . 10075 10175 
Banku kr. losy 573, 1. za 200 k. 4 pr. 97— 98- 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 934320 10015 
4 Ę » BO lat w.k.4pr. 9985 10085 

H. DObligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 11560 11666 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11575 11675 
Kol. późn. ces. Word. em. z r. 1886 4 pr. 9%50 10050 
sa m e e n»n 18874pr. 9950 10050 
soa bono n n 18884pr. J360 10050 
8 s no n»n 1 n» 18834pr. 100— 101-- 

Kolej Lwów-Czern-Jassy z r. 1824 za 
TO Ae mo o 6 o 6.5 o o. Aeee) 

Kolej Iiwów-OCzerm z r. 1884 za 300 
(> Ka 6 a a a GB 5 a 0 EAP WE JU 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. ——  —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł.5pr. 103— 108770 
P. AA „ 1890 za 200 zł. 4mr. 9975  — — 

J. Losy (za sutukę). 
Bndapaszteńskie (Basilica) 5 zł.. 22:30 2430 
Zakład kred. dla hand. i przem. 109 z&. 449— 459 — 
Ölary 40 zł m. k.. . . . . . . 186— 145 — 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 188— 56 — 
Losy miasta Krakowa 20 zi. 85- 34 — 
Pouyczka miasta Lublany 30 zè . 58 — 64 — 
Palfy 40 zł m. K.. . . ; 17%5— 183 — 


Koronowa waluta. 


płacą żądają 

Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 46:50 4850 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 4750 2950 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 54—  60-— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 193:— 201— 
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . Wk-  8%— 

K. Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 317:— 318 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3347— 3857— 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 65875 68975 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 888: -- 839-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 596—  6038:— 
Galic. banku bip. 200 zł . . . . 5%2— 58M- 
5 „ dla handl.iprzem. 200zł, — -- 160- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46140 46240 
n  Austro-weg. 1400 k.. . 1761— 1791 — 


„n Związku (Unionbank) 200 zł. 57750 57850 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24475 245 25 
Ziynostańska banka 100 zł. 243 — 24k — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480— 485 —. 
* » n» akeye zakład. 200 zł. 400— 439-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1009 zł. mk. 5700-— 5710— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 41i1— 421:-— 
„  Liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 57650 57879 
n wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł 392-— 400: — 
Austr. Tow.żegl. na Dunaju 200 zł. mk. 1046-— 1050-— 


M. Akeyo Przędsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 756— 760-— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 653-—  663-—. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 63825 63425 


Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2700-— 3710— 


Sehodnicy 500 kor. 2 . . - GAŻ = 6l% 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 425— 4427 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 285 — 284 — 
N. Wekale. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — — 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 241— 341 25 
Paryż za 100 franków . 95:45 95 60 
Petersburg za 100 rubli Ba pr —— == 
Niemieckie banki 117 62ta 11%:8214 
Włoskie banki 9557ta  95:771/g 
Francuskie banki —— —.— 
Szwajcarskie banki . 95321, 9545 
0 WALUTY. 
Dukat cesarski. o c AOR 11:49 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— = 
30-trankówka . Ak nt 1912 19:14 
20-markówka ; 23:50 23:56 
Rosyjski półimperymł . . a = — —— 
Nien. banknoty za 100 marek 117-60 L17850 
Wioskio bsepuaty za 100 iir. 8555 35-75 
Boa e a a a A 3523, 253ta 


——akkk D nn Le. 


Hb W, EH E RW RW 


(10198 2—3) j dowsi tytoniowej w Nowym Targu i ma na 
Na żądanie Meilecha Szenberga odbę- | razie zaopatrywać w potrzebna materyały 


ine będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | L. ez. E. 18406 (3) 

CYC. (powania jedynie przez przybicie na tablicy 
i sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
(10183 2—3) |miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


tytoaiowe pięćdziesięciu siedmiu trafikan- 


dziesię dna 9 stycznia 1907 o godzinie 
tów tytoniowych. 


10 przed południem licytacya połowy realno- 


L. cz. E. 194/6 (7) 


Na żądanie Scheindli Silfenowej odbę- 
dzie się dnia 10 stycznia 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licyiacya połowy re- 
alności whl. 48 ks. grt. gm. Sieniawy, obej- 
mującej kamienicę piątrową z budynkami 
gospodarczymi i ogrodem (placem budowla- 
nym) naprzeciw kościoła w Sieniawie. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną ma 6708 koron 45 

al. 

Najniższa cena wynosi 3354 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ce do samych praw i mie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 16 listopada 1906. 


(10208 2—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w daie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po poludniu 

od 2 do 6, w sobotę po południu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Środa 2 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
mebie i towary blawatne. 

Czwartek 3 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i towary bławatne. 

Piątek 4 stycznia 1907 oś 10 do 12 godz.: 
fortepian, mebie i sukna. 

Sobota 5 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
książki, meble, garderoba stara i bie- 
lizna. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dna 24 grudnia 1906. 

! i 


ści lwh. 193 gm. Słopnice król. obj. Jana 
i Agnieszki Debskich własnej. 

Nieruchomość powyższa jest 
na 935 kor. 

Najniższa cema wynosi 623 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie, 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 4 grudnia 1906. 


oceniona 


L. 18593/06. (10153 2—3) 

Przestrzega się oferentów w ich wła- 
snym interesie przed ofiarowaniaim niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, wzglę- 
dnie przed żądaniem za niskiego ryczałtu 
prowizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofisro- 
wanych zwrotów zysku, względni3 podwyż- 
szeBia żądanej prowizyi. 

„Obwieszczenie. 

Podskładownia tytoniu w Czarnym Du- 
najcu będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi. 

Podskładownia ta umieszczoną być 
może tylko w Rynku. 

Podskładownia ta przydzieloną jost z 
poborem materyałów tytoniowych do skła- 


Podskładownia połączona jest z trafiką 
składową. 

Podskładownik jest obowiązany do 
sprzedaży znaczków stemplowych, blankie* 
tów wekslowych i listów przewozowych. 

W ciągu roku od 1 grudnia 1905 do 
80 listopada 1906 pobrano do tej składowni 
materyal tytoniowy w wartości 34.350 ko- 
ron, względnie w wadze 11.871:6% klg. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze” 
daży tytoniu w tej podskładowni wynosił 
w tym czasie 941 koron 27 hai., sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wakslowych wynosiła 9614 ko” 
ron 50 hal, ed drobnej sprzedaży tych zna” 
czków wartościowych przyznaną będz e skła” 
downikowi prowizya w wysokości 3 procen 
przy poborze zwyż 2 koron, zaś przy pobo- 
rze znaczków niżej 2 koron — 2 pre. 

Znaczki stemplowe, blankiety weksle” 
we i listy przewozowe mają być pobierane 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Czarnym 
Dunajcu. 

Podskładownik ma ponosić z własnyć 
funduszów koszta przewozu materyałów ty 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. , 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia, tyczącego się tworzenia 
obsadzenia składowni i trafik tytoniowych 
na podstawie przepisów dla składownikó! 


p 


tytoniu, względnie co do trafiki skłą 


w myśl przepisu dla SE: r 
Przepisy te MSŁ e Przejrzane u 
władz skarbowych 1. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej 8 tych pierwszych 
nabyte za zwrotem ów. 
Drukowane formularza ofert można o- 


dowej 


7 


24 ks. gr. gm. kat. Hosiów objętej, Iwana 
Pilo własnej. F. s i 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
"licytacye, jest ocenioną na 690) kor., 
| pależnosei zaś na 700 kor. 


f 
i ha!., 


Warunki lieytacyjne, tudzież odnoszące 
owyiszej nieruchomości dokumenta 
możŻRa w kaneelaryi sądowej Od- 


L. ez. 1164 pni. II 18 (10040) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowy: firm 
pojedyńczych i spółkowych. 
_ Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje: 
Siedziba firmy: 
Ludwika I. 3. 
Brzmienie firmy: „Alfred Dzikowski“ 
, Przedmiot przedsiębiorstwa : handel 
bronią. Dotychczasowy posiadacz firmy Al- 
fred Dzikowski zmarł 12 października 1906; 


wida- 
służy 
prawo w miejsca zawiadowcy masy, Jego 
ału wierzycieli, 
ołać ostatecznie 


by, swego zal- 
Lwów, ul. Karola- 
Audyencyę likwida 
| zarazem do postępowani 
Dalsze ogłoszenia i 
! ni * umieszczać się będzie w 
| nia konkursowego a s a EZ 


k ; ego ryczałtu prowizyjnego. działu IV. e, A 7 
| Poz ma być wystawioną na. przepi- O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | 0 w iazyciele O e E |Zadeław Dzikowski upoważnonnn (e 0 
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj- Ustrzyki, dnia 6 grudnia 1906. | Złoczowie lub w pobliżu Og RE a aw oi upoważnionym do pro- 
dalej do 31 stycznia 1907 do godziny 12 h EN wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika d 3 yi nak ego handlu po iczas przewodu 
w południe u Naczelnika; e. k. Dyrekcyi o- rszeń, w temże miejscu zamieszka. eg ki A OR. na rzecz masy spadkowej, do 
| kręgu skarbowego w Nowym Sączu. L. cz. E. 1450,6 (8) (10204) | przeciwnym bowiem razie na niona AK stęp: ph podpisywania fi my; podpis 
l Wadyum wynosi 120 kor. i ma być zło- |, Dnia 17 stycznia 1907 o godzinie Ś | misarza konkursowego ustanowi Się z n X EM. He zie dr. Zdzisław Dzikowski usku: 
i żone w gotówce Jub papie: ach wartościowych. i przed południem W Sądzie niżej wymie ina ich koszt i niebezpieczeństwo 2 p Gai w ten sposób, że pod brzmieniem 
Oferty, mie zawierające zobowiązania | w biurze Nr. 11 w Radziechow: dbe zie | enika dia doręczen. A my umieści swój wł:snoręczny podpis z 
i ; Jferty 8 tad bez połącze- | się l 6 , padziechowie odbędzie gad obwodowy, Oddział IV. dodatkiem „pèr“ wskaz 
| się do prowadzenia skřadowni ke r e s ieytacya realności whl. 56 i 2,32 części C. k. R nia 10 grudnia 1906. EE ującym na stosunek 
nia z innem przedsiębiorstwera e będą ealneści lwh. 411 księgi gruntowej gminy Złoczów: Jaś. Dzień wpisu: 80 listopada 1906, 


w: jane. 
EM" a okręgu skarbowego. 


| C. k. Dyrekcy i 
Nowy a dnia 16 grudnia 1906. 


nn—n— RK 


L. cz. E. 1418/6 (3) f 
W celu zniesienia spółwłasnosci Teat 
ności objętej whl, 1527 ks. gr. TyŚmieRica 
położonej Ww śródmieściu, stanowiącej wła- 
sność Sary Lichtman, On”frego Pokija 1 An- 
ny Didecha, a składającej 510 7 kawalka 
placu budowlanego, oznaczot:eg0 p. 
oraz ogrodu p. gr. 522 wraz i przynależio- 
ściami, które „stanowi materyał niedopalo- 
nego budynku. sztachety i kilka drzew, od- 
będzie się w sądzie tutejszym w Biurze IL. 
na dniu 18 stycznia 1907 o godzinie 10 
przed południem licytacya tej realności. 
E modi ta z przynajeżnościami 
Rate? mą jest na 460 kor. 14 hal., poniżej 
j kwoty sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
__. Przez sprzedaż stan ciężarów mie Z0- 
staje naruszony i nabywca musi przyjąć 
w.zysikie na tej realności ciążące prawa 
rzeczowe i e ężary. 

, Warunki licytacyjne i in 
zo Na TNÓŚNI w tutejszym 
rze Nr. IL ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1906 
Tyśmienica, dnia 17 grudniu - 


Za 0 
10236) 

„ez. E. 1658,6 (4 (103 
p PEE UM spadkowa po $- p- 


Garukowej. r 
Na żądanie Riw 


(10239) 
ności real- 


o 


ne dokumenta 
sądzie w biu- 


y Dangerowej kapeo- 
wej W Peczeniżynie odbędzie się dnia 15 
stycznia 1997 o godzinie 9 przedzpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, licyżacya real- 
mości objętej whl. 2:1 ks, gr. gminy kat. 
Peczeniżyn stanowiącej gospodarstwo wiej- 
skie obszaru 1 morg 1518] wraz z p:zyta- 
leżnościami, składającemi się z dwu domów 
i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 974 kor. 36 hal., przyna- 
leżności zaś na 164 kor. 

Najniższa cena wynosi 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyj 
skutku. : -R 
Warunki licytacyine, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej mie- 
ruchomości dożumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mejący chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 2 grudnia 1906. 


„159 kor, po- 
dzie do 


(10241) 


L. cz. E. 1212/6 (3) i 
ka Wagnera, kupca w 


Na żąjanie Isaa 


Załeszczykach, odbędzie się dnia 4 lutego 
1907 o godzinie 11 przed południem w Są 
biurze Nr. i1, 


dzie niżej wymienionym w Durie ~ 
licytacys 8/10 części realności objęte) whl. 
185 ks. gr. gm. Zalesrezyki miasto, skła- 
dającej się z domu lepionego, komory 1 p0- 
dwórza, Bronisława Starościaka i maśole- 
tnich Antoniego i Zygmunta Starośiaków 
własnych. s 
m omoi powyższa, oceniona jest 
Najniższa cena wynosi 165 kor | 
dokumen "Li „licytacyjne i itne od ośne 
szym, w k przejrzeć można w sądzie tutoj- 
SE akie prawą Oddziału 1V. 
licytacya byłaby ayi , 
zgłosić do sz" niedopuszezalną, należy 
nym terminie ax 
kj tego rodzaju 
Gi nie m 
dnoszone. ogłyby 
0. k. Sąd po 
Zaleszezyki, 


t 


w 


wiato 


dni wy, Oddział IV. 


a 29 listopada 1906 
3 a ; 
- cz E. 1029,6 (6) 

Na żądanie T (10143 1—2 

OWarzygė SF 
dla handlu i przemysły 9 3 kredytowe 
nych odbędzie się dnia 16. rzykseh d 
o godzinie 10 przed południe 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 296 


| A 


Lud. 938 i 


, wobec których niniejsza í 


najpóżaiej przy wyznaczo- 
ei inaczej roszeze- 
ky 4 Samej nieruchomo- 

już ze skutkiem po- 


zd ljak i masie upadłościow 
styczn a 1907 
tejszym biuro Nr. 4 licytacya realność gl 


Witków stary, stanowiących gospodarstwo 
wiejskie Antoniego Dyk s 
| Nieruchomosci wystawione na licyta” 
cję, są ocenione na 440 kor. 
„ . Najniższa cena wynosi 294 kor., Po” 
niuj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie m 
| Skutkn, 
! Warunki licytacyjn 
j tych nieruchomości dokum 
w w sadzie niżej w) 
l C. k. ;Sąd powiatowy, : 
| Radziechów, dzia 7 & 
| 2 
L. cz. E. JIL. 337%6, (12) 
|= pnia 8 lutego, 1907 « 
sądzie 


t » 
bti whi. 51 gm. Luh 


e i odnoszące SIĘ do 
onta 10020 kazdy; 
mieniony. mi. 
Oddział H. 
rudnia 1906. 


w. 


i 
| jem W 
| południe. LE 
i biurze ry WE 
tatya p0łOW. 
rę p 87 ar. © 
| szka!'ne) > 
- oa 
snej Wraz * pr 
be ję z drzew owocowye 


obszaiju. 
izbie mie 
daj mi 5 
ce 
adi i czereśni. 7 

Nieruchomość 

gą ocenione RA 
W EŃ 97 kor. 

Najniższa cens wynosi 658 kor. 

Warunki licytacyjas i odnoszące się 
się do tych nieruchomości dokumenta rože 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mierionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których zini 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym tarminie lieytacjjceta, inaczej coszcZe- 
nia tegywrodzaju co do samej nieruchoimo- 
ści mie mogłyby być już za skutkiem pod- 
BOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzenia h tego po- 
stępowania jedynie przez przybičie na tabli- 
cy sądowej, iesli nie mieszka ę 
sądu niżej wymienionego 1 mie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
siedzibie sądu zamieszkałego- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Del:tyn, dmia 19 grudnia 1906. 


i te, wystawione na licy- 
890 kor., przynależno- 


r = 
Upadiości. 
L. ex. S. 7/6 1) (10134 3 —8) 
Edykt konkursowy. 

O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Abra- 
hama Mozesa 2 im. Seidenwurma, właści- 
ciela realności w Złoczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Włodzimierza 
Doinickiego, Zaś tymczasowym zawiadowtą, 
masy pana dr. Menaschego Epsteina ad- 
wokata w Złoczowie. 

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 4 stycznia 1907, 
godzinę 9 przed poładniem w tym sẹ 
dzie, przedłożyli dokumenty, poświadczają: 
ce ich roszczenia, wystąpili z  wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego 1 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy 
działu wierzyciel. 

Wzywa się tak 
rzy chcą wystąpić Ja 
SoWi Ł FOSZCZEDIAMI, 


także tych wszystkich, któ- 
ko wierzyciele konkur- 
ażeby roszczenia SWe, 
hociażby co do pich Spór juz zawisł, sto- 
IE do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dna 29 grudnia 
1906 r, a na audyencji likwidacyjnej na 
dzień 16 stycznia 1907 godz. 9 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyzaaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. , f 
Wierzyciele, ktorzy za 


) | zgłoszenia, tak poszezególny i 
ej zwrócą 


| 


niedbają terminu 
m _ wierzycielom 
koszta ULo- 


wne zwoł 


słe przez pono 
dodatkowego Zgłos 


cieli i badanie 
dą wykluczeni od podzi 
na podstawie formalneg 


z duia 29 grudnia 190%. 


jejsza | giellońskiego w Krakowie rozpisuje się ni- 
|ninisjszem konkurs z terminem do 81 sty- 
i J 


| walny 240 kor. i ubranie 


ł 


| kazające wiek, stan 


| wskazanym do Seqatu Akademickie 
w okręgu | Uniwersytetu 
| w służbie 


w | średnictwer SWO) 


anie ogółu wierzy” 
zenia l bę- 
*ałów uskutecznionych 
o projektu podziału. 


C. k. Sąd krajowy jako handl 
l Oddział DV. 7 
Lwów, dnia 30 listopada 1906. 


_56 (8 | (10228 2—2) 
> SB enie wierzycieli w postępo- 
waniu Konkursowem do majątku Pepi Spri- 
tzer a Białej wybrało w dniu 5 grudnia 
1906 stałym zarządcą masy adw. dr. Sa- 
muela 


Reicha a jego zastępcą dr. Bronisła- 
wa Vorstandiga 


z Białej, 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 15 grudnia 19C6. 


Kuratele. 


L. cz. P. 114;6 (12) 10203 2—3 
Antoni Bohun (Bohór) í Białokierni 

cy uznany został uinysłowo chorym a ku- 

ratorem jego Danyło Biłan z Białokiernizy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 27 listopada 1906, 


G. Zl. P. 10/00 (61) (10210 2—3) 

Ueber Ansuchen des Herrn Romaa 
Krzystofowicz vom 28 September i906 G. 
Zl. P. 1000 (41) wird über seine Tochter 
Maria Irena in bapt. Angela in couf. Krzy- 
stofowicz verheiratete Kalinka, welche am 
8 März 1884 in Karapcziu am Czeremosz 
geboren wurde, die Fortdauer der vaterli- 
iwa Gewalt auf uzbestimmte Zeit bewil- 
igt. 


Konkursa. 


(10155 1—3) 


R k. ERA LER Abt. IV. 

zernowitz, am 223 D 

AE ezamber 1906. 
Konkurs. 

Celem obsadzenia trzech posad stałych k : ` 
sług przy zakładach c. k. Uniwersytetu Ja- Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. I. 299/6 )1) (10202 3—3) 

. Przeciw Jakóbowi Pasierbowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Markusa Leiby 2 im. Lewintera 
w Zbarażu pozew o 516 kor. 10 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę na dzień 27 grudnia 1906 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Pasier- 
ba, ustanawia się pana Maksyma Humeniu- 
ka, gospodarza w Nowaansiole. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda Jakóba Pasierba w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpiecz-ństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamtanuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 12 grudnia 1906. 


cznia 1907. 

Z każdą z tych posad jest połączona 
płaca roczna 80) kor. Oraz dodatek akty- 
służbowe. Ubie- 
gający się o te posady winni udowodnić 
znajomość języka polskiego w słowie i pi- 
śmie, uzdolnienie fizyczne. 

Podania zsopatrzone w dokumenta wy- 
i dotychczasowe zstru- 
terminie wyżej 
go e. k. 
Jagiellońskiego a zostający 
publicznej mają to uczynić za po 

jej władzy przełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 L. 60 Dz. p. p. będą przy obsadzaniu 
rzeczonych posad uwzględnieni przedewszyst- 
kiem wysłużeni podoficerowie ©. k. armii 
posiadający przepisane warunki a dopiero 
w braku tychże mogliby być ewentualnie 
uwzględnieni kompetenci stang cywilnego, 
Z Senatu Akademickiego c. k Uniwersytetu 

Jagiellońskiego. 

Kraków, dnia 15 grudnia 1906. 


dnienie należy wnieść „w 


bia 


L. ez. O. I 860/6 (2) (10268) 

Stefanowi Kołtua dotychczas zamie-, 
szkalemu w Falkensteinie w sprawie toczą- 
cej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Szczercu przeciw Jakóbowi Bizanz o 242 kor. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18 gru- 
dnia 1906 lezba czynności O. 1. 360,6 (2), 
którą rozpisano audyeacyę do ustnej roz- 
prawy na dzień 31 gruduia 1906. 

_ Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan 
Koitun przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Karola QCzerneckiego adwokata w Szcz reu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Kołtuna w rzeczonej sprawie, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
7 nie zgłosi lub pełnomo.nika nie zamia- 

8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Szczerzec, dnia 27 grudnia 1906. 


Firmy. 


L. cz. Firm, 1212 Rg. A. I 15 (10042) 
Ziwiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już'w rejestrze handlowym firm po- 

jedyńczych i spółkowy ch. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy : Zniesienie koło Lwowa. 

Brzmienie firmy: „Leiser Gerstenfeld* 
w Zniesieniu i „Pierwsza krajowa fabryka 
musztardy i octu Bracia Gerstenfuld* we 
Lwowie. 

Zmiana firmyw: „Pierwsza krajowa fa- 
bryka musztardy i octu Leiser (ezstenfeld 
i synowie. 

Przystąpiłi: Arnold Gerstenf Jd. 

S.utki-in czego powstała jawna spółka 
handlowa od 9 listopada LYU6. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Lei- 
ser Gerstenterd, Samuel Gersteżald i Ar- 
nold Gerstenfeld. c i 

Uprawnieni do zastępstwa: każdy ze 
spólników z osobna. 

Podpis firmy : Pod wyrazami „Pierw- 
sza krajowa fabryka masztardy 1 octu“ wy- 
pisze którykolwiek za spólników własnoręcz- 
uio wyrazy „Leiser Gerstenfeld i synowie”. 

Dzień wpisu: 27 listopada 1806. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


L. cz, ©, III 416 i 418/6 (10262) 

Przeciw nieobecnemu Leibie Kolberowi 
Z Sanuka wnieśli: 1) Szolitm Wagschal, 2) 
M „ika Weinstein kupcy w Dukli pozew 0 
870 kor. i 903 kor. 

Na podstawie pozwów odhędzie się 
ustna rozprawa Szulima Wagschala dnia J“ 
grudnia I 06 zaś Małki Weinstein dnis 15 
grudnia 1906 o godzinie 11 i pół rano w tym 
sądzie Nr. biura 4. 

Ustanowieni celem strzeżenia praw Lejby 
Kolbera w sprawie ad 1) Markus Kolber w 
sprawie ad 2) Mendel Bernstein obaj w Du- 
kli kuratorami będą go zastępywać, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Oddział LV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Lwów, dnia 27 listopada 1906. Dukla, dnia 15 grudnia 1806. 
E- 24 p =". 


L. ez. O. IL. 374/6 
Przeciw Zofii Kubacsiej przebywającej ; nosza ustanswia się pena dra Pasiońka | nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


w Ameryce w niewiadomej 
wniósł Jan Warzołek i Maryanna Warzałek | 


(10265) 


z Zarnowca pozew do tutejszego sądu 0 za- 
płatę kwoty 564% kor. 


Rozprawę wyznaczono na 20 grudnia | dzie się nie zgłosi lub pełńomocuika nie i 


1906 godzina 10 rano biuro Nr. 4. 


Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 


miejscowości adwokata w Nowym Sączu. 


n 
i 
| 


s 


i 


| 
i 


adwokata dra Roberta Pawłowskiego z Kro- | 
sna na czas nieobecności pozwanej. 


L. cz. C. VI 136 (4) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 11 grudnia 1906. 


(10266) 
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Jó- 


zefowi Pogłodowskiemu w Sudkonicach, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Mości- 
skach przez Włodzimierza Pietrusiak pozew 
o zapł 860 kor. zpn. 


min na dzień 21 grudnia 1906 o godz. 10 


Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 


TARO. 


Celem strzeżenia praw nieznanego z 


miejsca pobytu Józefa Pogłodowskiego uste- 
nswia się pana Dyonizego Pogłodowskiego w 
Sudkonicach kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie nie- 


znanego z miejsca pobytu Józefa Pogłodow- 
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


L. cz. ©. II 310/6 (1) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Mościska, dnia 12 grudnia 1906. 


(10260) 


Przeciw ierschonowi Rosenbergowi, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e, k. sądu powiatowego w 
Busku przez Sendera Raubvogla z Buska po- 
zew o 119 kor. 88 hal. 


Na podstawie pozwu z dnia 7 grudnia 


1906 C. II 310,6 wyznagzono audyencyę na 
na dzień 28 grudnia 1907 godz. 3 po poł. 
drzwi Nr. 2. 


Celem strzeżenia praw (łersehona Ro- 


senberga ustanawia się pana dr. Auerbacha 
adwokata w Busku kuratorem. 


Tenże kurator zastępywaś będzie Ger- 


schona Rosenberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełuon:ocnika 
nie zamianuje. 


L. cz. ©. III 472/6 (3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Busk, dnia 20 grudnia 1906. 


(10237) 
Przeciw ks. Jerzemu Lubomirskiemu z 


Charzewie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w MRozwadowie przez Mikołaja 


Wyżykowskiego iw 


"$ln. pozew o zapłacenie 


kwoty 521 kor. 5% ñal. 


Na podstawie pozwu wyznaczeno do 


ustnej rozprawy na dzień 25 styczuia 1907 
o godz. 9 przed południem. 


rzego Lubomirskiego 


Celem strzeżenia praw tegoż ks, Je- 
ustanawia Się pana 


Wiktora Skołyszewskiego w Charzewicach 
kuratorem. 


Tenże kurator zaetępywać będzie ks. Je- 


rzego Lubomiskiego w rzeczonej sprawie ns 
jego koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika | 
nie zamianuje. 


L. c. ©. III 649/6 (1) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 22 grudnia 1908. 


(10172) 
Przeciw Stanisławowi Kułdonowi i Ma- 


ryannie z Tehoniów Ciochoniowej z Pogor- 
skiej woli, których: miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Tarnowie przez Maryaunę z 
Kałdonów Rzepa pozsw o zniesienie współ- 
wlasnosci realności. 


Na podstawie pozwu wyznaczono YOZ- 


prawę na dzień 16 stycznia 1907 godz. 10 
rano w biurze Nr. 10. 


Celem strz: żenia praw pozwanych usta- 


nawia się pana dr. Mitza adwo! ata w Tar- 
nowie kuratorem, 


Tenże kurator zastęsywać będzie pozwa- 


nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się | 
nie zgłoszą lub pełnomocnika ni» zamiannią. i 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnów, dnia 29 listopada 1906. 


I. 158/6 (1) (10272 1—3) 
iw Wojciechowi Ranoszewi, któ- 


u przez Aleksaedra i Annę Wą- 
pozew o fizyczny podział realności 
) gm P rabka, 

a podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
wudyencya do rozprawy na dzień 31 
1806 o gudz. 9 rano. 


jsce pokytu jest nieznane, w: iesio- i 
|do e. k. sądu obwodowego w No-! 


Celem strzeżeria praw Wojciecha Ra- 


Tenże kurator zastępywać, będzie Woj- 
ciecha Ranosza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zamisnuje. | 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Nowy Sącz, dnia 14 grudnia 1506. 


L. cz. ©. II 4166 (1) (10267) 

Przeciw Mikołajowi Chmielowi, któ- | 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Soko- 


koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- | 
prawę na dzień 29 grudnia 1906 o godz. | zwanego w rzeczonej 
9 rano. i niebezpieczeństwo, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pa a Tomasza łuszczkiego w So- 
kołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i | 


niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | L. ez. ©. I 450,6 (2) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 17 grudnia 1906. 


L. ez. ©. II 2246 (2) 

Przeciw Mateuszowi Kogutowi, którego 
miejsce pobytu jest ni+znane, wniesiowy ze- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Antoniego Kogutu z Ptaszkowy pozew 
o zeznanie koztraktu kupna sprzedaźy. 

Na podstawie poswu wyznaczono au 
dyeucye do ustnej rozprawy na dzień 17 
stycznia 1807, na godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
łowie przez Mi hała Śmietanę pozew o 420 | nawia się pana Stanisłaza Japę kandydata 
notarysjnego w Grybowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pe- 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grybów, dnia 20 grudnia 1906. 


M 
u 


MO: 

Przeciw niewiadomym z AW r 
Teodorowi i Annie Kochalikom których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zos'ał 
do e. k. sądu powiatowego w Lubaczowie 
|przez Pawła Onyszkiawicza pozew o zewo- 
jienie na intabulacyę prawa własności do 
whl. 382 gm. Oleszyce miasto. 

Na podstawie powyższeg. pozwu, zo- 
stała wyznaczoną audyencya do ustnej roz- 
prawy na dzień 25 stycznia 1907 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 16 aiżey 
wymieriosego sądu i 

Celem strzeżenia praw niewiadh 1ych 
z miejsca pobytu Teodora i Aray Ko:hali- 
ków ustanawia się pana dr Majewskiego 
adw. w Lubaczowie kuratorem, © aciun. 

Tenże kurator zastępywać bl  +Teodora 
i Annę Ko balików w rzeczonej sorawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo. c óki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnc "Fa nie 
zamienują. 

©. k. Sąd powiatowy, Od. k 

Lubaczów, dnia 5 grudnia iec”, 


(10233) 


sprawie na jego koszt 
dopóki ox w sądzie się 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów selcjowyck obowiązujący z dniem 18, maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 


Pociąg i 
posp. | osob. | Do Liro we 


z [ekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł) Delaiyna {od 


Zaleszczyk, Nowosielicy, Parkomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 


przych © e 
1220 — | 
domiee, Dorny-Watry i Suczawy. 
va, Wowsgo Saozą, (p. w- 


32:31 Krakowa (Bi 


Pragi), Oriona, Zakopannge 
Obhahówki, opan (p. 
— | 550Ẹ z Krakowa (Że r Wr wi 
Pragi, Gawie Wielic: ow 
| a sakepanego, Jas? rosna, woniena, Rymanowa, Tae 


Fa dweormoo główny 


Wiednia ,Kariskasu, 
(p. Tarada), Jasta. 


HI 


zawy, Wiednia, Karłsbadu, 


b sia > 
noka Uhyrows (p. Przewyśl). 
Żomyją og 1/8 
ę zmeżó (bd li 
szata, Bozhomełku, Czudina, Bzedmy, Putny. 


z iekan, Ozortkowa, Raresza, DBełatyna (p. F 
do Buja wł, niedziele i ra. k. święta), Ki 


do 30/9_w4.), S 


Deruy Wairy, Suez 


— | 729 | z Pedwotoczyst, (Odessy. Kijowa), Brodów. 
— | 7189] z ta: atu), Rorysławie. Karesa. 
7:59 | z R ruskiej, Sok 
a 8465 | ze St aleiawowa, Ziy To, 
— | 815 |2 Susie, M. Lanoreze, Sazrzn, Obsrowa. 
28| Sieft 
545 | zi Jina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


r 


(przez Pedgórze Płaszó w), 
(Pesztu) i Chyro- 


Przercyśl) 


omyi, kydnem 


>», Ryaiarya, 


Kosmania, 
Barhmuet.bu 


Iwonicz%, 


BELELRĄ 


, Padwoteczysk, (Odeszy, Kijowa), Bradów, Hrzymałowa. 
uchli (ed SEE do 04%), Skejcge, Probobycza, Berysłzwia. 


s Jaworowa. 
Betzee, Sokala, luubaczowa, 
posła 


Krakowa, (Berli W 
Uświęn ms, ; 
BÓR), 


A Podwoć 


drama (p. 

t (p. Przemyśl) 
Poetutor, Zaleszszyk, 

pyczymieć, Uray matowa. 

n Harethu, berkwgeim 


gd), Pay 

£ 5/9 wł.), 
i no Taradw), Jasia, 
peAa, IWOMIUEA, LnyTOWA 


n Kraków, (torli 


GLJTZOWA, 


"Dyvowa, Lubaczowa, Sanoka, Bye: 
(p. Przemyśl). 
a lekan, (Bukaresztu), Potute 
licz, Porny AST 
k 


aia Móiebeymzd, Mowozia- 


Krosna, Iwocisa, wga 


iagnia, Warszawy, Pragi, 


Eu 


Tarnobrzega, Dytewa, Lis 
s Ś a Übyrowe (w 


KU 


— | ez arakowa ( 
Kawego | 
niusa, © 
— z lekan, Czw 
1:50 | z Sambara, Zakoparego, N. Sęeza, J 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Dianc. 
z, 
z 
al 
z 
7 
z 
N 
s z lekan, Zydzez 
Candia, Pee 


6, By mziu 


. Jasła, Jw 
rrzemyśl). A Í b k mt 
2 Podwoś: n (Daescy, Kijewa), Brodów, icpyczyniae, Łada 
, Skały, Iwama pustsgo, iusiatyna. | i 
mana, 4Fosztu), Kałuaza, Borysławia, Drskcepeza, Kocha 


Pociągi 


509 po pałud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 wrześali wł. w nje- 
«zieje i rz. kat, święta), 10:00 przed potud., (4% pe paładzia, (wt i 
ezww a do 81 sierpnia wi, codaieuam) 2 32 wieczór, 

4 Jaaowa (od 1/5 do 30/9 wł cvdzienaie). LD p potadoin, (9i L3/5 do 9f 
wi ep.zignnie) 9726 wieczór, (od 13/5 do “jð w usedzielę i ra. kat, 
święta) lv'1l0 wieczór. _ 

Zs Szezarcea od 21/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 940 wieczór, 

Z Lubienia o: 13/5 dv 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:59 wieczór. 


Ma dworze „„Padmoninome 


Podwołcezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Huaiatyna, FPotutor 


706 
11:25 


Podwofoczysk, Kopyczynieg, 

Podwsłoczysk, (Odessv, Kijowa), Bradów, Grzystałewi. 

Eye. 'arzgyst., (Odessy. Kijowa), Koprczyniee. Ozortcawa, Saner 
esy. Skały, Iwaulx pustego. Euxiatyna, Brodów, wiymalowe, 


Z Brzuchowie (od 6 maja da 28 wczesaia wt.) 707, przod połndniem, 325, 


F udwołoczy k, (Odesay. Kijowa), Brodów, kopgezynies, Orortkowa 
dałoauczyn iwanie pustego, Gimv, Pudjeiwat. 


Uwaga: Pora nosna ozlezzoną jast rnniru. 


LO 


110 do 30/4 w), if 


| Pos 2K l 


posp | mob 
odeh nz 


1346 


MR MWOWA 
Z diworm głównego 


de Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Prag 
Kariebadn), Kociuyrzewa, Rozwadowa. Dynowa, Jasła, Cha- 
bówhi, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów) a 
do lekam. (Juss, Bukaresztu, Ronstantynopola), Körósmezö (od 
1/5 dc 30/9 wł), Kałusza, Serefu, Berhomethu Qzudina, Ne. 
wosłeliey, Brediny, Ńnezawz, Dorny Wairy. er dib 
viedais, Wrosfawia, Berlina, Pragi, Karisbaaw) 
rezi Sanoka, Mo.ó Lakorcse, Rymanows. Iwa. 
ofsi, Maes, (p. Demoa Griwa, Wialiczki, 


461 


dzia. Dynowa, © 


Í 
vy 
5 2 p= 
uege (p. Krebów od 25/6 do 1519 wH). 
Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
4 


» (p. Przemyśl), Dynowa, Ta 


f 
[nesr 

SAY tod 
. (e. 


<Xag Ą 
2 55a E 
: T30 | 70 Gaw era ti 
= ac Avii 
— as | 72 Errors 
DR" | 4 h Mi A 
= 2 | ` ibora 
Pe j 5 iskan 
- 19 55 |do saadaan 
10-45 ś 
L2} TAR k 


Ja 
Tasata. 
+4Q | >= 


leka ię i wiola 


Horno- 


+ 


Mh tzywig6, nart 


in bragi Kuategu, Gray- 


SAM. f 
Kanara, Gan:ikowa, 


aci, Doray Wi- 


4 4% ia, Warszawy, Zarina, Pragi, 
Fii, drcit, dhabówi:, e 
' z, 0. ow» LUworów. 
2-30 obsazu, Boryaławia, Katusza. 
330 | do Bo 
so ja Ee S Sanoki fp. F rzemyki) 
PES w NA „ Eir ie Wwa0Ka. 
5:58 f do Stanisiawowa, Czortkowa, Husiatyna 
UNESTA 
l = | COOR dn Tarona 
I — | FI0Ę do Podwotwzyak. 
li . 6:25 ʻi 1 ago 478565) Orouabyeza, rozcwiieja Homaat 
[i «— | 6:35 f ü Wied W 1418, Berlina, Worsiawp), Uayrowa, 
i y y 1 sanka (p. Preearsl), N. Egera. 
| Uriona. Lakopa rzez Tarnów), Ūsw.gsima, 
725[f do Bawy cuakiej, doźsla, 
9-50 | da niw rar. Brodów, Kopreswrnięc, Skaży, wgn 
uea, TUAIARUGYPK, (Pizy SR 
i j 49 (ad iż AWS wd, 
da Uzortkowa. zaierzeryk, Delatyna (od 1/6 dv 30/9 ı 
niedzieii i święta rz, kat.) Wyśnicy. Nowesicliey, Berh 
mekin, (awita Barata, Uratiap Putny, iiarny Wali 
PETET 


Saiucis, Unyrowa. Saaoka, Rymasywa, Iw::iczą. Jewi 

M DRAWA DAKO pieg. 

da kszkowz, (Wisznia. Wro stawia, Warszawy, Dynows, Tarn 
trszu, Jasła, Usłowa, %ieliczki, Ulabowk:, Zakopanego. 

da stryja, Drohobycza, Borzsławia, 


lokale. 


; Do frzuchowie (od 6 maja do 23 wrzesni» wł.) 605 rano, 228, 340 i 5 
i po potadaiu, (od jà do 28/9 wi. w aledzioia i rz. k, święta) 9 00 prze 
f posad. i L440 po vołud (od 1/6 do 31/38 wł. codziennie) 534 wieczć 

Do Rawy ruskiej 1i'35 w accy (sażdaj niedzieli). 

Do Janowa (m 1/5 do 20/9 wt. eodziennie), 9-15 przed pożud., (od 13/5 i 
9/3 wł w miedziele i rz. * święta) 135 po porad., (od 13/5 do $ 
eodcieani:) 314 po południa 

5 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w nielziela i rz. k święt: 
pe 


Do Szezerva LU 4 
poład. (sd 18/5 do 16/2 w nièdziele i rz. k, święta). 


Do Lubienia 2 0X 


Z dworow „Podzamauze” 
Pądwsłoczysk. (Kijewa. Odessy), Arodów, Kopyczyziec, Musiatyr 


ga ęKijawa, Cdezzpa, Brodów, kopkerveien, Zalewzczy 
we Arato iwaw pastego, Czzrnaława Omartkn=. 


Bredów, Ropynzyniac. wały, Twanis t 
bwa Żałesnażek Arzęmałowa. 


R e E E R E E e 


— Zwykła bitety do jaziy i w:ze kego taaego rodaja bilaty, iilastrowaae przewa łatii 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biarza wiejskim 6. k kolei państwowyca, Pasak Hanimiau L 9. m 


